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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26 (przedtom Halicka 46). 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
Prset 28 kwartalnie 4 złr. 50 et, — miasięcanie liczba 6. i T w domu panu Kisejki; we Wieduiw. 
1 sèr. 50 ct. Hamburgu, Frankfurcie nsd Meuem, Ber linie, Lipsku, 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 


Ex: : ` . Hassenstoio 
Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie IE eż Jer, we Wiedniu A. Op sel; (R M 
u ałr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — A w a aaien Misukiina „at Frondle Biuro 
miesięcznie 2 złr. w” a anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec Póres. 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 „marek 5 Sig., 
do Francji, A%uglji, Włoch i Szwajcacji rocznie 


80 franków — kwartalnie 30 franków. 


Numer kósztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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o p; 5 .. 71, ' LL) 
"Od Administracji. 
Upraszamy naszych P. T, Prenumeratorów, aby 
zechcieli wcześnie zyłaszać się 0 


BLUSZCZ” 


wychodzi 


która doprowadzić ma p. Stoiłowa „do Sztokholmu 
W ostatnich bowiem czasach najsympatyczniejsze 
przyjęcie w Bułgarji znachodziła myśl ofiarowania 
osieroconego tronu młodemu księciu Szwecji — 
Oskarowi. 


To pierwsza kombinacja, która jednak. została 


drugiej strony musimy zaznaczyć nasze przekona- 
nie, że sprawa bułgarska, wolność i autonomja 
księstwa nie na tem nie ucierpią, jeżeli obecny 
Rząd, który i w najkrytyczniejszych chwilach oka- 
zał energję, powagę i rozum stanu, pozostanie i 
nadal u steru, aż do sposobniejszej chwili*. 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


raty RASY PATRON A 


wniosek ten grozi likwidacją — bo któżby takie 
rzeczy brał na serjo — ale wskazywał na zwłokę 
w doprowadzeniu dożskutku ugody jako na argument 
aż nadto ważny, ażeby nie zmieniać statutów 
Banku. 

Trudno się spierać o doniosłość i siłę tych 


Qyłoszenia przyjmuje się za opłatą © ceutów od Jedueyjo 


wiersza drobnym drnkieiu (petit) 


Prywatiua korespondencja i nekrolugi IŻ ct, od wierszu. 
Drobne ogłoszenia po EY, centa od wyrazu. Poiuiawzka. 


bia i sklepy po A ct. od wytazu. 


Reklamy w rabryce „Nadesłane” 20 eni, od wiersza. 


skiego Stowarzyszenia „Siczy“ į mówiąc o potrze- 
bie wspólnej pracy dziejowej. Obawiamy się, ażeby 
przemowienie to nie zostało niedokładnie 2rozu- 
miane w prasie ruskiej i nie dało powodu do nie- 
porozumień. 

Rusini są nader tkli 


TB : WI na Każdą wzmiankę o 

; ; a R zdementowana depeszą oznajmiając, iż Rejencja Czy Bułgarja usłucha tych rad, w których | argumentów. W tej chwili potrzeba przyjąć fakt | „wspólności* i na Każdą be Tae A Padew taa 

gdyż musimy uregulować zamówienie w Warsza- „myśli wprawdzie o ks. Oskarze, Że jednak kwestja SZCZETOŚĆ wątpić ' nie mamy wreszcie powodu — | za dokonany. Ale niepodobna niestety nie przy- | tem silniejszem podniesieniem potrzeby A e 
wie przed 1. kwietnia i w przeciwnym razie, nie | kandydatury nie jest obecnie na pierwszym | nie wiemy; to jednak pewna, że przewleczenie | znać wielkiej racji pp. Herbstowi i Plene- | ści”. Otóż uprzedzając możliwe nie borozutnienii 
moglibyśmy ręczyć za punktnalne doręczenie „Blusz- planie ! sprawy mie jest rozwiązaniem kwestji. rowi, którzy w żadon sposób nie dali się przeko- | musimy zaznaczyć, iż p. Sawezyński, Eaa ai 


czu“, którego nakład może być wyczerpany. 


Zawiadamiamy też P. T. Pre- 


„Tani, którym również nie można: odmówić 
koneksyj ze sferami decydującemi, widzą w po- 


Zagadka Sfinxa zostanie nieodgadnioką a 
Europy nie przestanie przygniatać niepewnością 


nać dowodzeniem, jakoby Izba poseiska musiała 
przyjąć zrestytuowane przez Izbę poselską przedło- 


do młodzieży, główny nacisk położył na potrzebę 


ścisłego koleżejńskiejgo pożycia. 


. i . à zastrzegł 

4 4 iłow i ów — tron wakujące żenie rządowe, dlatego że.... musiała. Czy słyszał | wyraźnie, że polityka 2 i aj. 0 SARZECBI 

m w „Dz. Polskiego“, | Ws, Stoitowa cel inny. 131,73 CY. A 7 26] A yrażnie, że polityka z jej wszysikiemi zawikła- 

20% 2) zka A p Sarę rj Ki IN Zdaniem ich przybył on do Wiednia dla roz: kto kiedy w państwie konstytucyjnem o tem. że | niami i dążeniami powinna pozostać na ibi - 
że z powodu zdarzających SIĘ sa wyż (który po- y=" Parlament musi robić coś dla tego tylko, że mu- 3 poau 


tę przyjmuje jedynie Administracja 

plac Marjacki 1. 6, | 
a ani kolporterzy, ani nikt in- 
ny nie jest uprawniony do od- 
biterania takowej. 


mówienia się z ks. Łobanowem, 
wraca, z Petersburga) o szansach kandydatury 
ks. Koburga. 

Jeszcze „inni twierdzą, 
tylko wymiarkowanie opinji. gabinetów, 
wanie, icho obeenym . stanie spraw. w 


iż celem podróży jest 
siala zp 
ułgarji, a 


Korespondencje. 
Kraków 30. marca. 
(W sprawie pogrzebu Ś. p. Kraszewskiego.) 


si? Nie, to jest doprawdy sposób popierania spraw, 
któryby powinien raz na zawsze być wykreślonym 
z polityki parlamentarnej. jeżeli się ta polityka nie 
ma kompromitować na każdym kroku. Wir sind 
in einer Zwangslage — taki oklepany frazes roz- 


Tak przynajmniej zrozumieliśmy to 
zresztą względem piękne 
dzimy. ażeby je ktokolwiek 


pod każdym 
przemówienie i nie są- 
mogt rozumieć inaczej 


- = — 


Buda-Peszt 27. marcu. 


Prenumerata Dziennika Polskiego wyno Si: | tak zapewnia nawet, chociaż dość niejasno, Stoiłów Komitet ME dE się Eda kro strzyga zazwyczaj o najważniejszych sprawach, , (Żałobny obchód.) 
— wi 1 zł. 50 ct. za pomocą Polit, Corr, EB to i Pau hea F a rozstrzygnął i o tej. Któż winien temu, jeżeli | W kościele 00, Franciszkanów zgromadził się 
Fe daj oj? ( kwartalnie 4 zł. 50 ct. Róinigco się pomiędzy. sobą poglądy p jęki poczynienia starań je Namiestnictwa, celem uzy- nie sama prawica? znaczny zastęp publiczności. ażeby wysłvchać mszy 


Za doręczenie do domu dopłaca się miesięcznia 


NE 20 ct. "TĘ 


zgadzają się przecież w jedaem, w tem miano- 
wicie, że widoki co do definitywnego obsadzenia 


skamia pozwolenia na tymczasowe przechowanie 


„ W kołach parlamentarnych tłumaczą wpraw- 
dzie p. Bilińskiego, że użył tego frazesu jako ar- 


ŚW. za duszę Nestora naszych pisarzy. Cała kolonja 
polska, żyjąca w Buda-Peszcie i najbliższej jego 


: +2. łego w krypcie przy kościele OO. Pi- TĘ: A bw -i | okolic >> + AO : i 

> tronu w niezem się nie polepszyły. zwłok zmarłego w kryp PA gumentu w innem cokolwiek znaczeniu : nie chciał tey uczęstniczyła w tym smutnym obchodzie 

na prowincji | ah 6 z . daniem. ori nie znajdzie się w tej chwili jarów (przy ulicy św. Jana) R M iaa pocho” powiedzieć, że musi się tak zrobić, bo tak Rząd | pod przewodnictwem p. Stę pienia, a e nas 

! : (Ew. IR si żaden książę krwi, któryby mógł liczyć równo. | Wanie w „Grobie zosłnżoną kie aS u 0O: | chce, lecz że się zrobić musi, bo na co innego | byli i Węgrzy i Niemcy i Włosi i Francozi. Se- 

„A LUSZ È z“ cześnie na sympatję -dworów europejskich i przy- Paulinów. Stanowezo więc zwłoki będą najpierw | nie zgodzi się ani Bank ani Rząd węgierski. Być | dziwy: jener Klapka przybył umyślnie ns ię 

. ( miesięcznie 50 et. chylność Bułgarów. Że wreszcie gdyby się nawet Gar h A a GR; ga a może — ule to także pytanie, dla czegoby się | Uroczystość ze swego zacisza. Na wspaniale przy- 

we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. -|taki książę znalazł, nie zdecyduje się w obec stas, ybrano podkomitet, który u/oży program for-/| kzyj węgierski nie miał zgodzić na coś, coby | strojonym katafalku złożono wioniec 2 napisem na 
ym CAR nowiska, jakie zajęła Rosja, na zrobienie. 26 siobie malny przeniesienia zwłok z dworca kolei do kościoła. | Skarbowi znaczne dóchody przyniosło? Trzeba | wstęgach narodowych „J. I Kraszewskiem Ne 

. -, ( miesięcznie 80 et. (JPEE EAN] s ania kaani kim | Do komitetu weszli jako przewodniczący Walery | było tylko zaw t Kleg kazałoby | storowi powieśčiopisarzy polskich. el JB, LE" 

na prowiaol! ( kwartalnie 2 zł. 40 et. cipka) „odaegą osa Snią " goionpingan an ' Rzewuski, obywatel wielokrotnie już w obchodach Uk a in Z 0 y polskich. chwale Polski t“ 


Na mocy umowy z wydawcą sprzadaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego" kompletne, wydanie 
dzieł J. | Kraszewskiego, 80 tomów za 
25 zł, a pojedyncze powieści w cenie po 40 ct. 
za "epp. wa > 

astto to samo wydanie, którę rozpoczęte: «przez 
firmę WYR M Sem: pkończog zostały 
przez M. Głacksberga w Warszawie. i obejmuje 
wszystkie powieści , Kraszewskiego od najpierwszych 
prac pisarza, do najnowszych. |... aw 

a opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorca. „.. , | 


"a U 


"Wakujący tron. 


© Podczas gdy opiaja publiczna zajmuje się 
Stoiłowem, „członkowie Rządu tymczasowego odby- 
wają tryumfalną podróż po kraju. Podróż ta stoi 
naturalnie 'z kwestją zwołania Sobranja, które speł- 
nić ma wielkie zadanie. 

Wbrew doniesieniom urzędowych dzienników 
iż Rejencja postanowiła odroczyć termin zwołania 
wielkiego Sobranja, Europa dowiedziała się nagle, 
że Rejencja nie tylko nie myśli o odroczeniu, alę 
owszem oznaczyła już termin i to termin wielce 
ciekawy. : 

Oto jako pierwszy dzień obrad wyznaczono dzień 
17. kwietnia starego stylu — dzień, który w hi- 
storji bułgarskiej nigdy zaporanianym nie zostanie, 

Jestto bowiem ów dzień, w którym 
młody, bohaterski. Battenberg zasiadł 


na książęcym tronie Bułgarji! 
atraknia, i 


uljusz Kossak i Adam Miłaszewski. 
Do ułożenia programu właściwego pogrzebu 
| w połowie kwietnia wybrano komisję z siedmiu o- 
sób: Dr. Muczkowski (przewodniczący), dr. Rosta- 
fiński, kanonik Polkowski, Pryliński, Kossak, Miła- 
szewski i Rzewuski. © 
Do pełnego komitetu zaproszono prezesa „Czy- 
teini akademickiej“ p. Jaworskiego i reprezentan- 
tów dziennikarstwa, pp. Romanowicza, Chylińskie- 
go i. Bartoszewicza. 
Przyjęto ofertę przedsiębiorcy pogrzebów Sza- 
irańskiego, podejmującego się urządzić pogrzeb bez- 
interesownie. 


róne się wywiązujący z zadania, oprócz niego 
| 
ł 


Wiedeń 29. marca. 


się, że Rząd węgierski byłby się wcale nie sprze- 
ciwił. Teraz było już rzeczywiście zapóźno i jakżeż 
tu przedłużać dokonanie ugody, kiedy za nią mi- 
nistrowie 60.00... + 2.7 Oto prawdziwy 
powód owej Zwangałage! 4 " 

Tak więc ugodę w najważniejszych punktach 
za dokonaną uważać należy. Pozostaje jeszeze tylko 
oznaczenie stosunku kwot, przeznaczonych na po- 
krycie wydatków wspólnych. Kiedy ta część ugody 
załatwioną będzie, o tem — wiedzą bogowie. 
Dzięki' znakomitemu elaboratowi p. Jaworskie- 
go, przyszła austrjacka deputacja regnikolarna do 
przekonania, że pretensje węgierskie do obniżenia 
dotychczasowej kwoty są bezpodstawne i niemożli- 
we dò przyjęcia, że natomiast Przedlitawia ma 
prawo na podstawie dokładnych obliczeń żądać 
znacznego obniżenia kwoty. Że się na to znowu 


Tegoż dnis wieezorem odbył sie obehód żało- 
bny w lokalu polskiego Stowsrz p panu 
Stępieniu przemówił po niemiecku Galandthey, wy- 
rażając uznanie Ale ester Lloyda, który tak go- 
rące wspomnienie poświęcił zmarłemu. P. Galand- 
List łączyły serdeczne stosunki z Kraszewskim. 
ooh przemówił dr. Miksza Weiss w imieniu 

S&row, panie Nowacka i Mielnicka wygłosiły 
wiersze Kraszewskiego W imieniu honwedów 
przemówił p. Babosz, w imieniu studentów dzien- 
nikarz, Arunyossy, w imieriu kolonji francuskiej 
Maurycy Hein. Przemawisli jeszcze pp. Baliński 
Mielnicki, p. Półjanowski zaś wygłosił „marsz po. 
grzebowy* kj jan przy fortepiauowym skompania- 
meneie p. Patala. 


BTZYSZEBIA. 


"Lwów 1. kwietnia. N ie, że okoliczność ta sama przęz się | ( Wasystko w porsqdkw. — „Zwunąslage” naj- Węgry nie zgodzą, to pewna. Wszakże dotychczas Odpowiedzi prezydenta ministrów. 
fii iza Bałgarji „ | nie jest doriiosłą; by to sią stało oipdziej. lepszy Tin EH t. - Kwoty). jeszcze nie me mowy nawet o jednolitych zapa- e 
iaei sępy 2 i > Di gy BTO 35 - (X.) Jeżeli ktokolwiek przypuszczał, że przy- : i s ; 


garji, wskazują dowodnie, że przygotowuje się coś 
wńłnego w tym kraju. ropa stoi widocznie w 
przededniu nowej niespodzianki, która tym razem 
wyjdzie, jak się zdaje, nie od opozycji, ale od Re- 
jencji i esłego narodu. » 2h l. 

Jakiej natury będzie ta niespodzianka, przewi- 
dzieć dzisiaj trudno; kwestja bułgarska zawi- 
sta niby Sfinx nad Europą i zdumionemu światu 
co raz to nowe zadaje zagadki, nowe pytania, na 
które niełatwo odpowiedzieć. 


mie zwrócono by nawet pa to uwagi, ale w tym 


wypadku pabiera ona znaczenia. 
> DIP DAĆ zjednoczą zapewne swe. siły, ażeby 
odradzić Rejencji tego kroku przez wzgląd na dwó 
petersburski, który nawet na tahie drobnostki jest 
niezmiernie wrażliwy, być może nawet, że narto 
wania ich skutek uwieńczy, ale mimo to fakt fa 
ktem pozostanie. 

Ta drobnustka, ta Die nie znacząca okolicz- 
ność, że Sobranje, które ma decydować o losie 


jęcie wniosku p. Derschatty, dąłącego do ob- 
niżenia dywidendy Banka austro-węgierskiego na 
korzyść państwa, stało się z wiedzą i wolą pra- 
wicy, ten się mógł dzisiaj przekonać, że sądził 
mylnie. 

Przy pierwszej rozprawie nad statutem ban- 
kowym — wskazśliśmy zresztą na to wyraźnie — 
był to czysty przypadek, że poprawka lewicy przy- 
jętą została. Dzisiaj, kiedy wszyscy wiedzieli, że 


trywaniach eo do podstaw obrachunkn! Tym spo- 
sobem spór przeciągnie się w nieskończoność, a 
skończy się z pewuością "na tem, co bywało do- 
tychezas. Pozostanie dotychezasowy stosunek kwot. 
Jeżeli nie przyjdzie do kompromisu pomiędzy de- 
putacjami, to spór w sposób powyższy załatwi 
korona na podstawie przysługującego jej prawa. 


xiedeń 24, marca. 


W Tzbie deputowanych na interpelację Flrn= 
kranza w sprawie zakazania odezytu dra Jeneela 
w Linzu o sytuśc i Niemeów w Czechach odpowie- 
dział Taaffe, że równocześnie z tą interpelacja 
wniesiono rekurs do Namiestaietwa. Ministerstwu 
przekonało się z aktów, że odczyt ten ze wzeledu 
na okoliczności, wśród których miał przyjść do 
skutku, nie może być uważany za nlegający ze- 
zwoleniu policyjuemu i że również że stanowiska 
ustawy o zgromadzeniach nie zachodzi powód za- 


Nie łatwo, powtarzamy, gdyż podobnie jak kraju, które ma wybrać przyszłego władcę, zwoła- | trzeba być obecnym W Izbie, bo będzie ważne (Uroczystość Słowackiego). ; | kazania zgromadzenia — wskutek czego rakgrs 
fałszywe rozwiązanie zagadki Sfipkza pociągało za „ne zostało ng rocznicę wyboru zdetronizowanega głosowanie, znalazłu SiĘ „Po stronie WNIOSKU rzndo- YA powodu bliskiej POZA stmiereł Jnljusza | został przychylnie załatwiony 
sobą, według podań, śmierć zuchwałego, tak fał- księciu, mówi sama przez się zbyt wyraźnie, ażeby | wego nader poważna większość 30 głosów. Taka Sło wa ckiego. rządziło ace polskie akade- W odpowiedzi na iuterpelację Uregoreca o- 
ona odpowi ź dyplomacji w tym wypadku mo- potrzebowała, komentarza. sama większość byłaby się z pewnością 1 pierw- mickie Stowarzyszenie „l aeara eTe Aps win- | świadeza Twafie te w spruwie nowego wyboru Ra- 
głaby się stać hasłem krwawych zapasów. Milczy „Jestio nowy skt. pietyzmu ze strony narodu | szym razem znalazła, gdyby... nie przeróżne inte- | snym lokalu „m Hof Pda no-literacki wieczo- | dy powiatowej w Si. Leonhurd wystawiono wybra- 
więc dyplomacja i z niepokojem szuka rozwiąza- | bułgarskiego, jest i wskazówka dla przyszłego wład: | resa i interesiki które sprawiają zawsze pustki w | rek, który się odznaczał niemałą starannością w | nym ua 5 dni przed intorpelaeją certyfikaty tak, 


nia zagadek, e*ciązla i IB? 
Jedna z takich gy oe Maożę. . 


dał się On* do Wiednia — oto pyta- 
"nie, które nierozwiążane błądzi 10 szpalłach 


Czytelnicy znają Ostatnie telegramy, które 
Jedni, którzy 


ent 


Burjan, mógłby mu powiedzieć na miejscy. I, 


p. 
Wie- 


cy, w jaki, sposób ma postępować, ażeby zjednał 
sobie miłość narodu. 

„ „ „Powiedzieliśmy, . że dyplomaci zjednoczą swe 
usiłowania, aby powstrzymać Rejencję: od zwołania 
Sobranja nietylko w tym dniu, ale w ogóle w tym 
czasie, 

„ „+ Nie jest. to bowiem tajemnicą, że uchwała So: 
prauja wywołać może znów to nazwisko, które 
uzbroiłoby Kauropę.od atóp do głowy, a: może i 
popchnęło .w odmęt krwawej walki. To też jedno 
z najprzyjaźniejszych Bułgsrom pism, Pester Lloyd, 
spogląda z obawą w przyszłość i uważa za konie- 


segne -doradzać Rejenejr, ażeby starała się na czas 


jakiś utrzymać stan dzisiejszy. 


sali posiedzeń, ilekroć nie chodzi o coś „ważnego” 
— lub jeżeli posłowie nie wiedzą, Że o cos po- 
dobnega chodzić będzie. 

A że w tym razie o bardzo ważne rzeczy 
chodziło — któżby o tem wątpił? Wszakżeż w 
grze była cała ugoda! Gdyby przyjęto wniosek 
p Derschatty i zażądano od Banku, Ażeby cząste- 
czkę swoich wcale pięknych dochodów odstąpił 
Skarbowi państwa, na którym najświetniejsze robi 
interesa, byłby się Bank na to nie zgodził. 

P. Biliński, jako referent, musi przecież o 
tem wiedzieć najlepiej, s on przecież zapewniał 
wyraźnie, że Bank raczej likwidować będzie, niżby 
miał ustąpić bodaj centa ze swojej obfilej dywi- 
minister. sprzeciwiał 


zestawieniu i wykonaniu programu, 
Po odczycie, zastosowanym do _ okoliczności, 
którego przedmiotem: było zestawienie krytycznych 

lądów na „Balladynę", nastąpiły produkcje, w 
których odznaczył się jak zwykle p. Juljusz Ten- 
ner wyborną deklamacją „Uirobu Agamemnona". 
Głębokiego wrażenia, - wywołanego mistrzowskiem 
oddaniem tego z pewnością jeduego Z najpiękniej- 
szych utworów Słowackiego ani trochę nie osłabiło 
to, że p. Tenner nie recytował z pamięci, leez się 
posługiwał książką. 

Na wieczorku było obecnych kilku posłów, z 
pomiędzy których uproszono p. Sawczyńs kiego, 
ażeby zakończył uroczystość stósownem przemowie” 
niem, co też uczynił z całą gotowością, nawiąęzaw= 


że już w dniu 28. marca ukonstytnowała się Rada 
powistowa. Posiedzenie trwa dałej. 

W odpowiedzi na interpelacje Pernerstolera 
w sprawie policyjnego ukarania robotników. którzy 
złożyli wieńce na zrobie osób. poległych w maren, 
oświadcza prezydent ministrów. źć z aktów poli- 
cyjnych okazujć się, ił demonstracje w dnin j3. 
marea poprzedzone były zmowa partji snarehisty- 
cznój, przyczem ukartowany był większy pachód 
robotników 

Ponieważ obawiano się. podobnie jak w roku 
1886, groźniejszyeli ekseesów, musiały OVS414 po- 
licyjne ZWTACHC biczną uw age na odnośne ita 
przywódców anarehistycznych, a "uas 
działy się. że w nocy lub rano dnja 


ugitaeje 
tepnie dowie- 
13. marca ma 


i j ` „Wierzymy. chętnie — powiada. to pismo — | dendy. -Zresztą i sam p. 102 „cię DoR T CZY iacta. A 
deń jest przeto tylko chwilową Tanig BA drodze, | żę Bitgarzy pragną, mieć h Eirin ale 2 Isię „ała ; ze «Nie twierdził on wprawdzie, że | szy do obecności na. wieczorku przedstawicieli ru; | byśselsżony wieniec z tiapisem demonstracyjnym. 
w : poem „ge: = IE e a n 
z o A z n SE "wra 
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NAD PRZEPAŚCIA 


Młody wikarjusz w bliskiej parafji odważył 


„SIę parẹ połączyć. 


„ Opisać, co się naówczas działo w Ozarnogro- 
dzię, „gdy straszliwa wiadomość, w liście do ojca 
pozostawionym, doszła do osłupiałego starca — nie 


Žabice się śmiał w początku z tych odgróżek 
i jeszcze był tak nieopatrznym, że odebranych stu 
tysięcy złotych nie zachowując na przyszłość, roz- 
porządził niemi jakby urągsjąc się ojcu. 

Pożycie jego z żoną po pierwszym roku, roz- 


nie potrafiły skłonić wuja, aby w jakikolwiek wszedł 
stosunek z siostrzeńcem. | 
Dalecy tylko krewni Czarnogrodzkich, którzy 
od początku Wandy stronę litościwie trzymali, 
przychodzili czasem w pomoc staremu, a po jego 


winni, Że do niego si 


jęz | Sw ę zwrócić już nie nożnś było. 
Pozostawała właściwi: jedna droga, tylko zaniedba- 
na dla tego, Że się nie spodziewano nią dojść już 
do niczegę. Stary ojciec Żabiec, rozpoczął był pro- 
ces 0 nieformalność jakąś w wydziedziczeniu — ko- 


a . : P , sk Aiwa ofiare: Zabiec się stał dla | śmierci p. Aurelemu Zabeowi. szta jego. ustruszyły go potem i porzucić musiał, 
POWIEŚĆ dzić taane A gc az owletnia AI Eoi aleei aR, — On także dlugo podzielał to przekonanie ojca, | ale pór w zawieszeniu i prawniey utrzymy- 
JI KRASZEWSKIEGO. Erę a pomoc życie mu raton dk E Mirea Biedna istota w dziecku tylko znajdująca pociechę, | że opór rodziny złamany być musi, albo że pra- | wali, że można goj było odnowić. 
i sórt; do niego, był niewzruszonym. Wyrzekł się | męczyła się "życiem, w ypłakiwała oczy, nareszcie | wnie du się Cos wyzyskać W końcu trudno się | Wygrać było z poras Gada Sos, rep 
(Ciąg dalszy. ) ka zupełnie. Jedynym, warunkiem przebaczenia zmarła z wycieńczenia, a raczej z doznanego 2a- było wyrzee tej mrzonki. Wszystkie środki były | Jędna nadzieja, A qla zat KoZg jacyk spa nai 
Kuzynka kierujące wychowaniem, Francuske Halst ażeby natychmiast męża porzuciła... a mał | wodu. wyczerpane. skandalu, Czarnogroćzey wykupić 8ię 0 erę 


guwernantka hołdowały jeszcga tym pozostałościum 
ośmnastego wieku; panna Wanda wychowała SIĘ 
spragniona miłości 
A stanowiły dla niej 
col OD AR 

JCB — który za- 


"WO Zóstało unieważnione, ale piękna Wanda 
w pak: Poświęceniu się dla męża E wić naj- 
wię PR gat kOBz, Ono ją czyniło heroiną. 

a nba młodzi osiedli tymczasowo w Winni- 
Cy, „A BDIEC tak był pewien, iż w końcu ojciec 
będzie musiał lm hrzebaczyć, iż odpowiednio do 


Żabiee nie wiele uczuł straciwszy ją, pozosta- 
wał mu syn, którego zaczął wychowywść po swo- 
jemu, nie tracąc nadziei, Że on kiedyś, pomimo 
wydziedziczenia, odzyska co na niego powinno by- 
ło przypaść po matce. A Sa 

Syn ten podobny do rodzica, mający jego tem- 


NZ ONZ 


Rodzina Czarnogrodzkici składała sie teraz 
z głowy, którą był po Śmierci ojca marszałka trze- 
ci z rzędu marszalek (ego nazwiska, brat nie- 
boszczki pani Zabeowej, Żonaty z księżniezką Ś.... 
‘i mający doroslego syna, który tak dobrze jak oj- 
ciec kuzyna Aurelego znić nie chciał i do niego 


chcę. i l 
P. Aurelemu proces był rzeczą wstrętliwa, a 
nigdy nie miał tyle grosza, ażeby na niego mógł 
łożyć,. nie ograniczając się w innych wydatkach. 
Papiery. tyczące się sprawy leżały opieczętowana. 
Nazajutrz po pamiętnym dniu spotkania sie 
z paung Śeloreą, ku / ktorej. powziął ze, 


na" : owsł Bię podobać a nadziei przyszłości dojn „urzadził. erament, krew, charakter — wychowany pod wpły- | się nie przyznawał. Będąc wszędzie przyjmowsnyra | -. mA i aori siai Zahiec rodzaj 
yt A wit it — było iskrą, kt atda aan i Obywatelstwo., było k rA Jedna część | wom” ojca — był zabiciem jego, powtórzeniem, |i mile widzianym p. Aureli starał się 0. to, ażóby ak nh | iari paka AGAIZO 
seroć póńny Ry rozpłomieniła,... jego z pogardą patrzyła na Żabea i znać go nie kopj nieco udoskonaloną. , w salonach. spotykać się z tak zwanym p EA co: śnisło tzu , tozgłosić„ że go 

i e0Mnetra zaledwie doszedłszy to i domyśliw- chciała, druga okazywała najwyższe uwielbienie s adzieje nA Qzarnogrodzkieh oparte, najzupeł- Kwsrystem. ałe ten go z góry traktując O M ` chwilowego zaklopotənin 8 są na wyka zai 
szy się, Że coś zawiązać się może dla pfzyszłości | dla romansowe) pary. niej zawiodły, ojciec przed zgonem tak rozporzą- | w Sposób fak znaczący, Że, niepodobna było ve przedsięwziąć... proces policy zo a. J10 «Coś 
„ Wielgo obiecujące o — zręcznie | £ Przebiwgłością Wkrótce na Życie zapożyczać się było potrzeba.. | dził majątkiem, iż w żaden sposób nic się z nie- | zrobienia awantury posunąć się dalej. dàle- | albo szukać sobie zajęcia i ~% a E na Man ża 
niesłychaną a? „otajermny roms Z dorastającą Rozpoczęte na stopę bardzo wielką, musiało zwolna | go Zabcom dostać nie mogło. Dwie ciotki swe także Zabiec widywat z anie | wy, alho kupić te x z: b yI 2 Zet 8rsza- 
panieką, SET E — schodzić do ubóstwa i. niedostatku. Marszałek Stary zagryzł słę, choć do ostatka nie stracił | ka, próbował w nich obudzić sympstj ot | Wstał z łóżką p. Aureli zmeczony. cji ni 

„Zachwśłótwa tego mógł się tem Śmietej go. | pozostał niewzruszonym, tak, że przybywającej go | przekonania, że prędzej później muszą dać'co Wan- | te przypisywały matee jego śmierć ojca SET | brzystępny, tik, że 7 Rzepekim ani Biy, nie- 
puścić, żę gikt w świedie domyślać Sig. 8%. wpaść | przebłagać córki przyjąć, widzieć, mówić z nią nie | dzie należały.. Rozpoczęty proces przegtywany we | niewdzięczność i siostrzeńca się TOT nowi Żab- | mówił. ubrat się Lae Raratnie T Alea na 
na myil podobów, pojade nie byłby potrafił — Chela. Żadne pośrednićtwa nie nie pomogły. wszystkich instencjach, został w zawieszeniu... Jedynym z rodziny, który OJCU wbić u familij, | miasto, że i '€ | wyruszył na 


o nie, Panny przeżnaczał ojciec pdpowiednip, do 
osagóW. Jakie wnieść miały, najznakomiiszym to- 
dzinom kraju, A że Wanda 


choroba matki znękanej, nie 


- muka, 
Urodzenie w dotkniętego najbo- 


zdołały zmiekczyć obrażonego. d 
Jędniej Rae Widział w tem nie stratę jednego 


W takiej- atmosferze wychowywał się. dorósł 
i dożył do tego dnia zwątpienia p. Aureli, 
Dwie: siostrę” jego matki, które go znać nie 


com pomagał i starał się 008 WY 
był stary przyrodni brat Czarnopro 


a . sab 1 ) aj tny, 
śzałka — ezłowiek niezbyt an chorujący. Nie 


dzkiego mar- 
sle dobrego 


Celu w tej wycieczeć nie miał —— 
trochę pa oślep — od wezorajszego 
bardziej czująć się fatalista.. 3 


wybrał się 
dnia jeszcze 


b ła cendnie piękną, pi z : A z i L Los któ 
"aoieio ojca tem rd dzięcjeci , romitowaną przyszłość, spla- | chciały, obie wyszły ża mąż za wysoko położonych | serca i weale na arystokratę n y 5 e S ea Aa Ea A JEJ ae aa 
nadzieje T z sięgały, mine AAG 9: wj | i bardio bogat AN Ja ni milja aj fo dy wiele jednak mógł uez nić, 650 hot akrykyc ta raj k S szydarsko zesłał tę starą panne 
o gy cny, oficjalista, waz” Je pełnoletności pani | pan, ożeniony z- księżniczką, 6 siostrze odrzucotej ogli, traxtowań go lek-.| 7 * moralną. powinien był dalej czuwać nad 


rozmarzyć, rozkochi 


nizem, pannę tak umiał rozmajzyć, _rozkoeha 
unitejętnie, tak sobić pożysk 


nie WAŁBIACY 
tak ją ubóstwi sł 


całą, że w półtora roku, gdy nikt w domu ani by 
był śmiał przypuścić coś podobnego — pan Wa- 
wrzyniec wykradł załkównę. 


mars 


Nie m dochodzącej do pečnolet: 
Żabcowej odmówić schody, przypadającej na daga z 
posagu matki, wypłacił ją przymuszony, Zapowia- 
dając i poprzysięgając, że gdyby 2 głodu marli, 
szoląga więcej nie dostaną od niego. 


przez ojca, o jej potomku mówić z sobą "mie do- 
zwalał. Listy pisywane do niego uparcie, powraca- 
ły nie rozpieczętowywane. Wszelkie próby, nawet 
groźby uczynienia sprawy głośną w dziennikach, 


j ie wypierać ńle m © 
ABY YE powinowatym, i żadnego u nieh 
je zo prwmiodusznógo staruszka tyle już Żab- 


cowie wyciągnęli pieniędzy, tak wiele 


mu byli | 


nim i dokonać dzieła. 


(Ciqq da CY Psg nè.) 
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W przygotowaniach tych wzięli udział także 
wymienieni w interpelacji robotnicy : zecer drukar- 
ski Hauser i szewc Stefz. Ci dwaj złożyli w dniu 
13. marca wcześnie rano na cmentarzu napis: „Dia 
takiej śmierci — cały świat i austrjacka partja ra- 
dykalnych robotników. *- 

Aresztowanie obu robotników nastąpiło w myśl 
postanowień wyjątkowych z dnia 380. stycznia 1884. 
Przesłuchanie policyjne i rewizja domowa u tych 
obu robotników wykazaly wiele pism soejalisty- 
cznych, w domu Hausera znaleziono nadto naczy- 
nie szklanne z prochem strzelniczym, a u Stefza 
kilka egzemplarzy zakazanych broszur. 

Przynależny do Wiednia Hauser otrzymał 
w uwzględnieniu przeszło 24 godzinnego aresztu 
ostre napomnienie, podczas gdy Stefz, przynależny 
do Prachsberg (w Styrji) i karany już sądownie 
w Salzburgu za oszustwo, skazany został na wyda- 
lenie z powodu zagrożenia porządku publicznego, a 
ponieważ wniósł przeciw temu wydaleniu rekurs, 
przeto aż do rozstrzygnięcia tego rekursu zatrzy- 
many został w areszcie. i 

Z tego okazuje się, że przeciw wiedeńskiej 
D,rekeji policji nie można podnieść zarzutu niele- 
galnego postępowania i że ta Dyrekcja policji 
spełniła wiernie swe obowiązki, Minister must 
więc z całą stanowczością odeprzeć podniesiony w 
interpelacji zarzut 0 coraz większej nielegalnej sa- 
mowolności. 


1 » memm ma 


„Poczwórne pierwiastki pokojowe.” 


Tak zatytułował N. W. Tagblatt z 31. marea 
swój artykuł wstępny, w którym rozbiera na pod- 
stawie — jak zapewnia — najlepszych źródeł , 
szanse pokoju europejskiego. Cztery bowiem kwe- 
stje kryją — zdauiem tego organu — w swojem 
łonie pokój lub wojnę, dobrodziejstwa pierwszege, 
lub klęski drugiej. A 

Pierwsza z nich opiewa: W jaki sposób nale- 
ży wyobrażać sobie stosunek pomiędzy związkiem 
trójcesarskim, a potrójnym tj. niemiecko- 
austro-włoskim sojuszem? 

Druga: Jakie znaczenie dla Europy ma poli- 
tyka Rosji, uprawiana przez nią w Bułgarji ? 

Trzecia: Czy Bułgarzy są w ogóle w stanie 
jakieraikolwiek sposobami zagrażać pokojowi euro- 
pejskiemu ? Czy też losy Europy spoczywają w rę- 
kach Bułgarji, lub przeciwnie ? 

Wreszcie czwarta: Jak stoi sprawa z układa- 
mi Skierniewiekiemi i czy one juź straciły może 
swoją moc obowiązującą ? | l 

N. W. Tagblatt mniema. że najważniejszem 
z tych pytań jest pierwsze, od niego bowiem za- 
wisła reszta, a odpowiedzieć nań można dopiero 
po bliższem zastanowieniu się nad istotą i sposo- 
bem powstania tych związków międzypaństwowych. 
Owoż Austrja i Niemey zwarły się ze sobą silnie 
już przed 10 niemal laty, a uczyniły to w jawnym 
celu niedopuszczenia do jakiejkolwiek konfłagracji 
europejskiej, zobowiązując się wzajemnie, w każdej 
sprawie europejskiego znaczenia działać wspólnie i 
jednolicie. Utworzywszy w ten sposób potęgę po- 
dwójną, która może decydować w rzeczach między- 
narodowej polityki, musiały one całkiem naturalnie 
wywierać pewną siłę attrakcyjną na mocarstwa 
sąsiednie — w pierwszym zaś rzędzie na Rosję, 
następnie na Włochy. Zwłaszcza dla tych ostat- 
nich okazało się zszeregowanie z mocarstwami cen- 
tralnemi rzeczą poprostu konieczną. Jak wiadomo, 
mają Włochy nader żywotny interes na morzu 
Sródziemnem, a chcąc go chronić i rozwijać, mu- 
siały szukać sprzymierzeńców. Lecz kogoż? F ra n- 
cję — rywala, lub Anglję także rywala? Ze- 
lazna logika dziejów wskazywała na państwo środ- 
kowe i tak powstał sojusz potrójny, który jednak 
nie zakreślił już sobie takich samych celów, jak 
związek dwu cesarzów. Z siłą wzrasta moż e- 
bność urzeczywistnienia odleglejszych nawet za- 
miarów, to też sojusz ten przybrał odrazu cechę 
odporną. Gdy zatem związek dwucesarski był i jest 
w pierwszym rzędzie dyplomatycznym, 
sojusz potrójny hierze już w rachubę eweniualność 
wojny. 

Zupełnie czem innem jest związek trójce- 
sarski, który w gruncie rzeczy nie jest 
związkiem. Spotykające się ze sobą niejedno- 
krotnie, zgodzili się trzej monarchowie na to, aby 
każdym razem, ilekroć wynurzy się jaka kwestja 
wspólnych interesów, dotyczące Rządy wymie- 
niały między sobą opinje swoje i w drodze kom- 
promisu na wspólnem stanowisku stawały. Układy 
"te przeto Są przedewszysikiem skierowane dla za- 
chowania obecnego stanu rzeczy i pokoju w Euro- 
pie, dla lojalnego obcowania z sobą trzech gabi- 
netów i zapobiegania według sił wszelkim niepo- 
rozumieniom i kwasom, oczywiście w drodze dy- 
plomatycznej. 3 - 

W obec takiej definicji trójcesarskiego Związ- 
ku upadają — zdaniem  Tagblatlh — wszystkie 
wiadomości o wygaśnięciu układów Skier- 
niewiekie h. Układy trzech cesarzy odświeżają 
się i zyskują moe obowiązującą w każdej kwestji, 
która bywa omawianą między Berlinem, Wiedniem 
i Petersburgiem — istnienie ich jest zatem za- 
warunkowane każdorazowem pojawieniem się 
takiej kwestji, nigdy natomiast nie wyznaczono im 
jakiegoś stałego terminu do ekspiracji. Zerwanie 
ich zupełne nastąpiłoby dopiero, wówezas, gdyby 
jedno z tych trzech mocarstw w pewnej sprawie o 
cechach wspólnego interesu, bez poprzedniego 
omówienia rzeczy z tamtemi dwoma, usiłowało za- 
jąć odrębne stanowisko. Takiego wypadku nie było 
dotychczas, a o ile możebnem jest uchylić zasłony 
przyszłości, nie nastąpi on tak rychło, choćby z tej 
prostej racji, że na razie nie będzie dostatecznego 
w tej mierze powodu...—pociesza się N. W. Tag- 
blatt dość optymistycznie. Zdaniem jego, nawet 
wypadki bułgarskie nie zawierają w sobie takiego 
ziarna niezgody. Od chwili rewolucji wschodnio- 
rumelijskiej, nie przedsięwzięły te trzy państwa 
ani jednego kroku bez uprzednich  pertraktacyj 
wspólnych, a skuteczność zjazdów monarszych w 
Kromieryżu i Skierniewicach objawiła się najlepiej 
przy sposobności detronizacji ks. Aleksandra. „A 
jeśli w roku 1887 objawiło się jakieś pozorne (*) 
zamącenie tych dobrych stosunków, należy to 
przypisać jedynie okoliczności, że w obec trudnych 
warunków i różnicy interesów, nie tak 
łatwo wynaleźć zawsze w drodze kompromisów owo 
pożądane stanowisko wspólne. Ztąd datuje się ta 
wyczekująca postawa Austrji i Rosji, która trwa 
jeBzeze obeenie*...—kończy N. W. Tagblatt swoje 
ekspektoracje polityczne. 


e © 
Z prowincji. 

(S. Z.) Żator 31. marca. Z inicjatywy Rady 
miejskiej odbyło się dnia 29. marca br. solenne na- 
bożeństwo żałobne za duszę śp. J. I. Kraszewskiego. 
Kościół był przepełniony inteligencją miejscową, 
mieszczaństwem i lndem wiejskim. W czasie sumy 
odśpiewała dziatwa szkolna do okoliczności zastoso 
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wang kantatę. Po mszy św. wystąpił na kazalnicę 
miejscowy ks. administrator Krajewski i w pięknej 
patrjotycznej mowie podniósł zasługi nieboszczyka. 
Na katafalku pięknie zielenią i kwiatami przybranym 
złożyła Qzytelnia zatorska wieniec, który postanowio- 
no w czasie pogrzebu wysłać do Krakowa przez de- 
putację. 

Rada miejska chcąc uczcić pamięć tak wielce 
zasłużonego rodaka postanowiła na wieczną pamiątkę 
obraz Jego powiesić w sali posiedzeń. 


(WC.) Drohobycz 1. kwietnia. We czwartek 
d. 31. zm. odbyło się w kościele parafialnym żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. Kraszewskiego. urządzone 
staraniem młodzieży gimnazjalnej. Kościół był prze- 
pełniony publicznością, wśród której widzieliśmy wiele 
pań i młodzieży. Młodzież szkoły średniej i żeńskiej 
złożyła na pięknie przystrojonym katafalku kilka wień- 
ców. Nabożeństwo celebrował znany z patrjotyzmu i 
zacności charakteru katecheta gimnazjalny ks. A. 
Drążek, a chór gimnazjalny odśpiewał udatnie kilka 
pieśni Verhoulsta. Nastrój był bardzo podniosły, 
zwłaszcza gdy zabrzmiał nasz hymn narodowy „Boże 
coś Polske,“ w niejednem oku łza zabłysła..' 

Musimy przytem wyrazić gorące i zasłużone 
uznanie młodzieży gimnazjalnej, która mimo stawia- 
nych jej trudności, zdaniem naszem. zupełnie nieuza- 
sadnionych, udowodniła, iż serca jej dla ideałów ojczy- 
stych nie wygasły jeszcze. 

Zaznaczyć także wypada, iż wyłania się tu myśl 
założenia Towarzystwa „Sokoł.“  Urzeczywistnić ten 
chwalebny zamiar nie byłoby rzeczą trudną, zwłaszcza 
że Drohobycz liczy przeszło 20 tysięcy mieszkańców 
i posiada odpowiedni do ćwiczeń budynek, nazwany 
ironicznie „salą gimnastyczną. * 


Stanisławów 29. marca. W dniu dzisiejszym 
urządziła czytelnia ruska wieczorek ku uczezeniu pa- 
mięci poety małoruskiego M. Szaszkiewicza. Udział 
publiczności był bardzo słaby. Wieczorek zagaił pro- 
fesor Werchlacki odczytem „o życiu i pismach poety*. 


Następnie nastąpiły śpiewy choralne i selowe. Tow. 
miłośników muzyki i ks. Stawniczy, zbierali huczne 
oklaski. Nie szezędzono ich i p Kozłowskiej, która 


pięknie odegrała Capr. (22) Mendelsohna. 
W koncercie wziął udział również utalentowany 
wiolonczelista Wollmann. 


Brody 29 marca, (Teatr Baczyńskiego). 
Pomimo usilnego starania artystów publiczność nasza 
zachowuje się zupełnie biernie, apatycznie. Zdaje się, 
że trupa będzie musiała uciekać przed niechybnem 
bankructwem, gdyż zdarzało się, że z braku widzów 
musiano odwołać widowisko. 


Tarnopol 31. marca. Bawi tu trupa teatralna 
Popiela. W sobotę d. 2. kwietnia przedstawiony bę- 
dzie na bonefis utalentowanego artysty Laskowskiego 
„Chamiliac," w którym rolę tytułową grać będzie 
beneficjant. 


Wiadomości osobiste. Konstanty Stoiłow, 
bułgarski minister sprawiedliwości, który był w swoim 
czasie także członkiem delegacji bułgarskiej, objeżdża- 
jącej dwory europejskie, przybył d. 30. bm. do Wie- 
dnia z Sofji i zamieszkał w „Grand Hotel.“ — Pan 
Henryk Lam, po przebytej szczęśliwie kilku miesię- 
cznej chorobie zaczął wychodzić i ma się ku zupełnej 
rekonwalescencji. 

Nekrologja. Onegdaj po długich cierpieniach 
zmarł Karol Żółkiewski, słuchacz tutejszege Uni- 
wersytetu. Zmarły cieszył się wielką sympatją w 
gronie kolegów i odznaczał się rzadkiemi przymiotami 
umysłu i serca. Przez dwa lata był przewodniczącym 
„Towarzystwa Bratniej pomocy” słuchaczów Wszech- 
nicy i około rozwoju tej instytucji niespożyte położył 
zasługi. Występując w imieniu tutejszej młodzieży, 
przemawiał śp. Żółkiewski na pogrzebie Kugenjusza 
Żukowicza i skutkiem tego zniewolenym był stanąć 
przed kratkami Trybunału. Uwolniony wyrokiem są- 
dowym, oddał się poważnym studjom na polu badań 
słowiańskich w Prusiech zachodnich. Niestety szybko 
rozwijająca się choroba piersiowa, położyła koniec 
jego życiu. Cześć pamięci zacnego młodzieńca. Po- 
grzeb odbędzie się dziś po południu z domu przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 18 na cmentarz Łyczakowski 
Młodzież akademicka in eorpore odprowadzi zwłoki 
towarzysza na wieczny odpoczynek. — Luiza Nuss- 
baum, siostra członka redakcji Czern. Ztg., zmarła 
d. 28. bm. w 28 ruku życia. Zmarła była członkiem 
tamt. Czytelni polskiej. — W  Zahińcach, guberni 


podolskiej zmarł pianista i kompozytor Michał Za- 
wadzki w roku 1829 w gubernji kijowskiej. Z po- 
ważniejszych jego utworów wymieniamy: „Sześć 


pieśni,“ „Dwa śpiewy,“ „Wiara,“ melodje do tekstu 
Grozy p. t. „Hryć.* Jego szumki i polki znane są 
w całym kraju, a i za granicą cieszyły się zasłu- 
żonym rozgłosem. — Adelajda z  Ciechanowieckich 
Chrapowieka, żona jenerała, zmarła w Warszawie. 
ze Onegdaj zmarł w Wiedniu w 85 roku życia książę 
Franciszek Liechtenstein, ojciec książąt Alfreda, 
Alojzego i Henryka Liechtensteinów. 

Kalendarz. Sobota (2.): Franciszka z Pauli — 
Ludomira. Wschód słońca o godz. 5. min. 44, za- 
chód o godz. 6. min. 25. 

Na dzieła śp.J. Lama nadesłało Kasyno w Sa- 
noku 8 złr. sie. - 

Komitet fundacji im. Karola Szajnochy odbędzie 
posiedzenie w zabudowaniu galic. Kasy oszczędności 
w niedzielę o godzinie 12. w południe. 

Komitet zarządzający Zakładem kalek św. Ła- 
zarza we Lwowie uprasza szanownych ofi .rodaw- 
ców, którzy corocznie przyczyniają się łaskawie do 
polepszenia wiktu na Święta Wielkanocne prebenda- 
rjuszom tego Zakładu, aby raczyli swe dary przesłać 
wprost do rzeczonego Zakładu na ręce zarządcy pana 
Schubutha. i 

Nabożeństwa żałobne za spokój duszy śp. 
Kraszowskiego odbyło się w Krośnie, staraniem 
obywateli miasta. Celebrował kanonik ks. Wodziński, 
świątynia była zapełniona W Ciężkowiceach od- 
będzie się nabożeństwo w sobotę 2. kwietnia. 

Mianowania. Ck. centralua komisja dla pomni- 
ków sztuki i zabytków historycznych w Wiednu mia- 
nowała profesora historji sztuki w Uniwersytecie kra- 
kowskim, dra Marjana Sokołowskiego, korespondentem 
tejże komisji. 

Ministerstwo handlu zamianowało asystentami poczto- 
wymi dla Galicji: sierżantów rachunkowych Marka Sium- 
mera w Serajewie, Jana Strzelbiekiego w Bośniackiej 
Krupie i Antoniego Łopatyńskiego we Lwowie; prak- 
tykantów pocztowych: Józefa Kaszyckiego w Prze- 
myślu, Daniela Krohna w Krakowie, Witolda Litwi- 
niszyna we Lwowie, Bolesława Dziewińskiego w Kra- 
kowie, Stanisława Świderskiego w Stanisławowie, Pa- 
wła Lachowskiego w Krakowie, Kalmana Mescha, 
Wacława Wanscha, Józefa Grodeckiego, Arona Gold- 
blatta i Marjana Bilińskiego we Lwowie, Henryka 
Demińskiego w Samborze, Aleksandra Orłowskiego 
w Tarnopolu i FKugenjusza Kalinowskiego w Itzkā- 
nach, ekspedjenta pocztowego Józefa Rucińskiego we 
Lwowie, telagrafistę Macieja Lachowskiego we Lwo- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Kwietnia 1887 r. 


wie i ekspedytorów pocztowych: Rudolfa Czuczawę 
w Tarnopolu, Zygmunta Janochę w Tarnowie, Stani- 
sława Korzeniowskiego w Buczaczu, Augusta Kubie- 
kiego we Lwowie, Kazimierza Paleologa w Kałaha- 
rówee, Władysława Przestrzelskiego we Lwowie i 
Władysława Wendycza w Krakowie, a ck. Dyrekcja 
poczt i telegrafów przeznaczyła Stumera i. Kalinow= 
skiego do Żywca, Strzelbickiego do biały, Łopatyń- 
skiego do Podwołoczysk, Czuczawę do Wadowic i Pa- 
leologa do Tarnowa, pozostawiając resztę w dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 

Obywatelstwo austrjackie otrzymali p. Bole- 
sław Buszczyński, asystent obserwatorjum przy Uni- 
wersytecie Jagiellońskim i p. Walentyna z Zaborow- 
skich Napieralska, dotąd poddani rosyjscy. 

Posterunki żandarmarji. Od 1. kwietnia przy- 
będzie galicyjskim posterunkom żandarmerji 25 no- 
wych żołnierzy. Nie będzie to jednak, na razie przy- 
najmniej, stałe podwyższenie stanu galicyjskiej komendy 
żandarmskiej, lecz tyłko wzmocnienie jej przydzielo- 
nemi z innych komend siłami. 

Nową instrukcję o zapisywaniu dróg do ksiąg 
gruntowych wydał krakowski wyższy Sąd krajowy do 
podwładnych organów sądowych. lnstrukcją tą, zmie- 
niającą częściowo dotychczasową praktykę, zapewnione 
zostało jednolite traktowanie dróg w całym kraju pod 
względem wpisywania do ksiąg gruntowych. 

Statystyka :ocztowa. W lutym br. nadesłano 
we Lwowie: 181.348 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 8649 do adresatów w miejscu) ; 50.936 
kart korespondencyjnych ; 17.217 posyłek pod opaską ; 
7520 posyłek z próbkami; 166.353 egzempl. gazet ; 
49.518 listów urzędowych; 48.901 listów poleconych ; 
10.688 przekazów na kwotę 288.354 zł. 11 ct; 
40.512 posyłek wartościowych (między temi 12.116 
za pobraniem w kwocie 85.512 zł. 77 ct. — Ogółem 
572.998 posyłek, zatem o 2795 więcej jak w lutym 
1886 r. 

Nadeszło do Lwowa: 153.482 listów prywatnych 
niepoleconych; 46.912 kart korespondene.; 12.786 
posyłek pod opaską; 10.934 posyłek z próbkami 
28.156 egzemplarzy gazet; 38.158 listów urzędowych; 
39.758 listów poleconych ; 22.134 przekazów na kwo- 
tę 398.559 zł. 73 ct.; 21.714 posyłek wartościowych 
(między temi 7686 za pobraniem w kwocie 74.216 zł. 
85 et. — Ogółem 374.024 posyłek, zatem o 901 
więcej jak w lutym 1886 r. 

O śp. J}. I. Kraszewskim piszą z San-Remo 
do N. fr. Presse, że wbrew poprzednim doniesieniom 
po pamiętnem trzęsieniu ziemi nie przebył on — jak 
to skonstatowano — ani jednej nocy pod gołem nie- 
bem i w ogóle okazywał w obec tej katastrofy wiele 
zimnej krwi i spokojn. Na nieszczęście swoje dał 
się nakłonić do wy jazdu z San-Remo i właśnie ta 
nagła zmiana łagodnego klimatu na okolicę gwałto- 
wnych burz wiosennych, wpłynęła tak zabójczo na 
schorzałego starca. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Wodniki, w powiecie stanisławowskim na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

Pożar w tych dniach na obszarze dworskim w 
Kociubińczykach, pow. husiatyńskim, zniszczył budy- 
nek mieszkalny z ruchomościami. Szkodę oceniają na 
3 do 4 tysięcy. Przyczyna pożaru nie została dotąd 
stwierdzoną, 

Stan wody na Wiśle w Warszawie przybiera 
znów gwałtownie. Wszystkie dopływy Wisły wystą- 
piły z brzegów. Wieś Siekierki w znacznej części 
stoi pod wodą. Władze przedsięwzięły wszelkie środki 
mające na celu zabezpieczenie Powiśla. 

Samobójstwo. Z Warszawy donoszą, że w ho- 
telu saskim odebrał sobie życie wystrzaąłem z pisto- 
letu Wiktor Boczarski, b. obywatel powiatu wołko- 
wyskiego, gubernji suwalskiej. Powodem samobójstwa 
miały być niepowodzenia majątkowe. 

Loterja polska, urządzona w Paryżu, na za- 
kład św. Kazimierza, nieodwołalnie odbędzie się przed 
końcem br. Fanty, pomiędzy któremi są dzieła sztuki 
wielkiej ceny, przybywają z wszystkich krajów, 1a- 
wet z Ameryki. Sprzedaż biletów odbywa się pod 
kontrolą Rządu francuskiego. Bilety rozchodzą się na 
cały świat, ale podczas gdy na 300 tysięcy dosyć 
ich rozeszło się w Europie, a szczególniej we Francji 
i Włoszech, podczas gdy komitet loteryjny sprzedał 
ich niemało w Ameryce, a nawet w Australji, gdy 
zażądano ich w Japonji i Tonkinie — jedna tylko 
Polska zostaje dotąd na uboczu. Biłety są frankowe, 
a tak zakład św. Kazimierza, jakoteż i nadzieja wy- 
grania dzieł sztuki, jakiemi są przepyszne obrazy, 
marmury, rzeźby itd., powinne być bodźcem do pręd- 
kiego ich rozebrania. Sprzedaż biletów odbywa się u 
p. R. Jaworowskiego w Paryżu rue St. Dominique 108. 

Przenoszenie koncesyj, uprawiane do niadawna 
w sposób nielegalny na wielką skalę — pisze W. 
Alig. Ztg. a co ustało już dzięki znanemu reskryp- 
towi niższo-austrjackiego Namiestnictwa — pociągnęło 
za sobą mnóstwo procesów cywilnych, w których 
szło o rozstrzygnięcie pytania, o ile ważnemi i obo- 
wiązującemi są umowy i kontrakty, zawarte pomiędzy 
właścicielami konccsyj a dzierzawcami przed ogłosze- 
niem rzeczonego rozporządzenia Namiestnictwa, OÓwoż 
najwyższy Trybunał zadecydował w danym wypadku, 
że takie umowy i kontrakty dzierżawne 1p30 Jure BĄ 
nieprawomocne, jeśli władza nie udzieliła swo- 
jego przyzwolenia na przeniesienie koncesji. 

Samobójstwo dwu wyrostków.  Niezmierną 
sensację wywołało temi dniami we Wiedniu samobój- 
stwo dwóch czternastoletnich młodzieniaszków, Fr. 
Geista i Fr. Helmlego. Pierwszy z nich, jedyny Syn 
zamożnego i powszechnie szanowanego kramarza w 
VITL dzielnicy Wiednia, był uczniem m. szkoły gre- 
dniej, drugi praktykantem drukarskim. Obu znaleziono 
przed kilku dniami po południu zanurzonych w ka- 
łuży krwi własnej na polu w pobliżu Maria-Fnzera- 
dorf koło Brunn. Geist żył jeszcze kilka godzin, to- 
warzysz jego zginął był na miejscu. W rękach każ- 
dego tkwił rewolwer, z którego jeden i drugi zadał 
sobie śmiertelny strzał w głowę. _ Właściwej przy- 
czyny tego postanowienia desperackiego obu chłopców 
nie odgadnięto dotychczas, jak również nie rozświe- 
cają tajemnicy znalezione przy nich krótkie listy, 
w których młodzi samobójey podają Swoje adresy A 
proszą rodzinę o przebaczenie. 

Nieprzewidywany sąć. F. Suchorowski, znany 
malarz naturalistyczny, opowiadał — jak zapewnia 
reporter N, W. Tbgbl. — w pewnem kółku arty- 
stów wiedeńskich następujący epizod za swojego ŻY- 
cia. Tamtego roku wystawił on był w Paryżu swoją 
„Nanę*, o której mniemał na pewue, że w zadowa- 
lający sposób uzmysłowia bohaterkę znanej powieści 
Emila Zoli. Była to piękna kobieta, rozciągnięta 
w lubieżnej pozie na skórze tygrysiej, z owym wy- 
razem w oczach i na twarzy, któremu znakomity 
autor francuski w tej powieści przerażająco dokładne 
dał komentarze. Owoż pan S. zaprosił Zolę osobiście, 
aby zechciał przypatrzeć się  „portretowi* swoje- 
go utworu fantastycznego. Przechyliwszy potężną 
głowę na ramię, dłuższy czas wpatrywał się powie- 
ściopisarz w przedstawione mu płótno. Wreszcie po 
jakimś czasie malarz przerwał ciszę i zapytał: „l cóż 


mistrzu... podoba się panu moja Nana?“ „Bardzo 
dobrze — odparł mu autor „Nany“,  „Germinala” 
itd. — wybornie namalowana, ale... ale... cokolwiek 


za realistycznie... * 


Testament ks. Maur. Montlear, zmarłego nie- 
dawno temu w Wiedniu, został otworzony w dn. 30. 
zm. w tamtejszym Sądzie krajowym. Datowany 4. 
lutego 1857 r. ustanawia on żonę spadkodawcy, ks. 
Wilhelminę uniwersalną sukcesorką, a po jej śmierci 
resztki pozostałe z całego mienia przeznacza wyłącznie 
na cele dobroczynne. 

Egzamin z „volapiik'u.* Celem udowodnienia 
w obec szerszych kół łatwości nauczenia się tego 
Schleyerowskiego języka Światowego, odbędzie się W 
Wiedniu w przyszły poniedziałek popis publiczny 
uczniów po 10 lekcjach nauki. Program tegoż za- 
wiera oprócz tłumaczeń pisanych, także próby kon- 
wersacji i śpiewu z tekstem volapiikowym, a pomiędzy 
innymi zaproszono na ten niezwykły egzamin także 
ministra oświaty, rektora i dziekanów Uniwersytetu i 
wiełu wybitnych filologów i pedazogów wiedeńskich. 

Sprawa politycznego równouprawnienia kobiet 
weszła w Anglji znowu na porządek dzienny. W Lon- 
dynie odbyło się wielkie zgromadzenie delegatów 
związku liberalnych stowarzyszeń kobiecych. Prze- 
wodniczyła pani Gladstone, a Dily News wystąpiły 
z gorącym artykułem, popierającym agitację kobiet 
liberalnych. Pani Gladstonc oświadczyła, że wpływ 
kobiet liberalnych musi być bezpośredni, lecz nie 
wstydliwie ukryty, jak się to dzieje w stowarzysze- 
niach kobiet stronnictwa konserwatywnego. Z ogło- 
szonego sprawozdania wynika, że dotychczas istnieje 
w Anglji 40 stowarzyszeń liberalnych  niewieścich, 
do których należy około 10.000 kobiet. Obecnie za- 
padła na zgromadzeniu uchwała, że w każdym okrę- 
gu wyborczym założona ma być liberalne stowarzy- 
szenie kobiet. 

Z brzegów Afryki. P. Stefan Szole-Rogoziński 
przesyła z Santa Marja de Fernando-Poó nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie : 

„Od dwóch blisko tygodni zamierzam przesłać te 
kilka słów podziękowania życzliwym ziomkom, którzy 
zechcieli ucieszyć mnie serdecznem życzeniem i opłat- 
kiem na minioną wigilję Bożego Narodzenia. Z serca 
Bóg zapłać ! Choć część owych pozdrowień była nie 
podpisana, niemałą sprawiła radość w oddaleniu, 
świadcząc, że mamy ludzi dosyć w kraju, których 
widokrąg dalej sięga, niż codzienna strawa. 

Na zapytanie Quid novi ex Africa nie jeszcze 
donieść nie mogę, 4 Przynajmniej niewiele będącego 
w związku z sobą Samym, o co prosili życzliwi. 
Przeniosłem stację % Wyspy Mondolech tu na Fer- 
nando-Poó, rozszerzywszy ją na swych posiadłościach 
w „Đanta-Maria“. 

Wśród mych palm, bananów i mangów żyję 
obecnie wyłącznie dla mej pracy — jej jedynie hoł- 
dując pełną piersią i sercem. 

Drzemiący ten lud powstaje ze snu. _ Podczas 
mego roku pobytu w Europie wiele zmian tu zaszło. 
Telegraf zadrgał na zachodnim brzegu od Senegalu 
do Angljj — z Landy budują kolej na wschód, 2 
nad Nigrem nowe pola odkryły się dla światła; 
warto więc tu pracować wbrew Swarom za- 
wistnych łączę się duchem ze swymi przyjaciółmi 
starą niezachwianą naszą dewizą: Per aspera aa 
astra. 

Zawsze życzliwy ziomek 
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(m.) Nadzwyczajne posiedzenie Rady miasta 
Lwowa zwołane celem zatwierdzenia programu po- 
grzebu ś. p. Wacława Dąbrowskiego odbyło się przed- 
wczoraj o godz. 6. wieczorem. 

Przewodniczący dr. ryziecki w krótkiem ale 
rzewnem przemówieniu zaznacza stratę, jaką miasto 
ponosi przez śmierć prezydenta ś. p. Dąbrowskiego, 
podnosi zasługi zmarłego a w końcu wzywa Raaę 
aby przyjęła wnioski komitetu wykonawczego delego- 
wanego z łona Rady celem urządzenia pogrzebu, iżby 
obehód pogrzebowy urządzony był kosztem gminy i 
aby cała Rada zajęła się urządzeniem pogrzebu. 

Rada stojąc wysłuchała przemówienie dr. Gry- 
zieckiego poczem przyjęła owe wnioski i program 
pogrzebu uchwalony przez komitet wykonawczy. Pro- 
gram ten podaliśmy w łamach Dziennika w całości. 

Sekretarz Rady p. Lucas odczytuje następujący 
wniosek nagły p. Heppego. 

Z uwagi, że śp Wacław Dąbrowski tak jako 
długoletni radny, jakoteż i prezydent miasta położył 
znakomite zasługi dla dobra tego grodu, należałoby, 
ażeby miasto uczciło w nim znakomitego obywatela ; 
postawiło pamiątkę dłużej trwającą jak urządzenie po- 
grzebu kosztem miasta. Pogrzeb powiuien być skro- 
mny jak skromnem było jego życie a płodnem w do- 
bre cele jak były zacne jego czyny. Niech też pamięć 
tych czynów i po za grób się przeniesie i w tym 
celu stawiam wniosek : 

„Świetna Rada przeznaczy 3.000 złr. 
na cel stypendyjny, które kapitalizować 
należałoby tak długo, aż umożliwi się 
wysłanie rok rocznie jednego zdolnego 
a ubogiego rzemieślnika celem wydosk o- 
nałenia się w pożytecznem rzemiośle 
bądź to w kraju bądź zagranicą“. 

Wniosek ten uchwalono traktować regulami- 
Dowo. 


Pe a R L aE 


Pogrzeb ś. p. Wacława Dąbrowskiego. 


(m) Ratusz lwowski przybrał na wieść o śmier- 
ci prezydenta miasta żałobuą szatę. Z wieży ratu- 
szowej powiewa Czarna flaga, również z pomieszka- 
nia zmarłego i okien sali ratuszowej powiewają 
4 żałobne chorągwie. 

Stosownie do uchwały komitetu urządzającego 
pogrze zwłoki $. p. Dąbrowskiogo złożone zosta- 

w sali recepcyjnej Magistratu na wspaniałym 
katafalku. Zwłoki umieszczono w wspaniałej 
metalowej trumnie. — Sala obita jest czar- 
nym kirem i dokoła katafalku ustawiono mnóstwo 
egzotycznych kwiatów. Przy samym katafalku trzy- 
mają straż honorową członkowie ochotniczej straży 
ogniowej, na korytarzu i w przyległych pokojach 
straż miejska, 

W chwili gdy to piszemy, złożono już na tru- 
mnie kilkanaście wspaniał ch wieńców. 

Flagi żałobne wywiesiły: Koło literackie, 
Kółko młodzieży handłowej, Spółka lwowskich sto- 
larzy, Kasyno miejskie, Straż ochotnicza ogniowa. 

Stosownie do uchwały Rady miejskiej fotel 
prezydenta w sali ratuszowej aż do wyboru jego 
następcy będzie przykryty kirem. Dla zastępey zaś 
ma być zrobione na ten czas miejsce prowi- 
zoryczne. 

Mieszczanie krakowscy wysełają wiemec na 
trumnę Ś. p. Dąbrowskiego a może wyślą i dole- 
gację, P. Romanowicz przyjedzie na pewno. 

Dyrekcja Stowarzyszenia katol. 
rękodz. „Skała* zaprasza wszystkieh członków na 
pogrzeb ś. p. Wacława Dąbrowskiego, kuratora To- 
Warzystwa. 3 i 

Komitet wykonawczy odbył wczoraj o godzi- 
nie 1. w południe posiedzenie, na którem uchwa- 
lono wydać do mieszkańców stolicy następującą 
odezwę : 


„Reprezentacja miejska zajmująca się pogrze- 
bem śp. W. Dąbrowskiego, uwiadamia, że pogrzeb ; 


odbędzie się w sobotę 2. kwietnia o godz. 10. rano 
Z gmachu ratuszowego według następującego pro- 
amu: 

I) Kantata żałcbna przed Ratuszem, II) mowa 
dra Gryzieckiego tamże, III) pochód pogrzebowy 
który składać będą : 

1) Bractwa kościelne, 2) Zakłady dobroczyn- 
ności: Dom pracy i Dom ubogich, 3) Sieroty, 
4) Uchronki, 5) Zakład głuchoniemych, 6) Zakład 
Św. Łazarza, 7) Muzyka wojskowa, 8) Weterani 
wojskowi, 9) Szkoły średnie, 10) Towarzystwo rę- 
kodzielników „Jan Charusim*, 11) „Gwiazda“, 12) 
„Skała“, 13—32) Korporacje przemysłowe, 33) Kra- 
jowe Towarzystwo kupców i przemysłowców, 34) 
Stowarz. głucho-niemych „Nadzieja“, 35) Czytelnia 
akademicka, 36) Stowarz. wzajemnej pomocy nau- 
czycieli, 81) Kandydatki Seminarjum nauczyciel- 
skiego, 38) Grono nauczycieli szkół ludowych, 
39) Rada szkolna okręgowa, 40) Muzyka „Harmo- 
nji“, 41) Towarzystwo straży ogniowej ochot- 
niczej „Sokół“, 42) Towarz. gimnast. „Sokół“, 43) 
Zbór izraelicki, 44) Izba handlowa i przemysłowa, 
45) Urzędnicy kolejowi, 46) Kuratorja fundacji hr. 
Skarbka, 41) Urzędnicy administracji niestałych 
dochodów, 48) Dyetarjusze Magistratu, 49) Rada 
miasta Lwowa, 50) Duchowieństwo, 51) Zwłoki, 
52} Rodzina, dygnitarze wojskowi i cywilni, pu- 
bliezność. 

Młodzież szkół ludowych stać będzie na wseho- 
dniej części Rynku między ulicą Ruską a Domini- 
kańską. 

Delegaci Towarzystw mają się zebrać o godz. 
9tej rano na dziedzińcu ratuszowym. 

Orszak pogrzebowy przechodzić będzie uli- 
cami: z Rynku przez ulieę Trybunalską, Teatralną 
do kościoła katedralnego obrz. łac., a ztamtąd po 
odprawionem nabożeństwie żałobnem przez plae 
Marjacki, Halicki, Bernardyński i przez ulicę Pie- 
RJ na cmentarz Łyczakowski. 

o Katedry wejdą tylko: członkowie Kuratorji 
fundacji hr. Skarbka, Magistrat, członkowie Izby 
handlowej, Rada miejska, rodzina, dygnitarze woj- 
skowi i cywilni i publiczność o ile na to starczy 
miejsce. 

Straż honorową pełnić będą osoby odznaczone 
kokardami żałobnemi. 

Nad grobem przemówią pp.: Niemczynowski, 
Tadeusz Romanowicz,  Wachnianin,; Walichie- 
wiez i dr. Goldman. 

Karawan ciągnąć będą tylko dwa konie, a to 
stosownie do Życzenia wyrażonego ongi przez 
zmarłego prezydenta w obec jednego z radnych. 


— 


Wiadomości literackie I artyst) czne. 


= Kwartalnik historyczny, organ Towarzystwa 
Historycznego pod Redakcją Ksawerego Liskego. Ze- 
szyt drugi zawiera obszerną i z głęboką erudycją 
skreśloną rozprawę „Malarstwo cerkiewne na Rusi“ 
przez Sygmę, oraz recenzje i sprawozdania pióra : 
W. Abrahama, O. Balcera, F. Bostla, W. Bruchnal- 
skiego. A. Briicknera, de Courtenay, B. Czarnika, 
L. Dziedzieckiego, Z. Hordyńskiego, E. Kalitowskiego, 
W. Kętrzyńskiego, F. Kudelki, St. Łaguny, W. Neh- 
ringa, G. Ossowskiego, F. Papeego, M. Perlbacha, 
F. Piekosińskiego, Ks. J. Polkowskiego, A. Prohaski, 
K. Rawera, A. Ryszarda, H. Sawczyńskiego, A. Sem- 
kowicza, Wł, Smoleńskiego. Nadto zawiera rzeczone 
wydawnictwo ; szezegółowy wykaz obszerniejszych re- 
cenzyj i sprawozdań, zamieszczanych w innych czaso- 
pismach od dnia 1. lipca do 31. grudnia 1886 r. 
(przez IL. F'-L.), Bibliografię dzieł zagranicznych, 
wreszcie odpowiedzi od Redakcji (I. II.). Ze sprawe 
zdania z posiedzeń Towarzystwa (str. 881——3) do- 
wiadujemy się, że w roku bieżącym odbyło Towarzy- 
stwo Historyczne trzy posiedzenia (ostatuie dnią 
17. marca br.), ba których czytali obszerniejsze roz- 
prawy: dr. A. Prohaska („Kwestja husycka w latach 
1423—9), dr. O. Balcer („O przekładach polskich 
statutów średniowiecznych'), W. Czermak („O listach 
Jana Kazimierza do Marji Ludwiki*), dr. Jan Celew- 
ski („O skicie maniawskim*). — Towarzystwo Hi- 
storyczne rozwija stę, jak widzimy, uader pomyślnie 
i zasługuje na szczere poparcie w szerokich kołach 


piszących. 
Wyjaśnienie. W fejletonach Dziennika «a 
mieściliśmy w zeszłym miesiącu pracę p. t. „Teatr 


ruski w Galicji", która następnie wyszła w osobnem 
wydaniu. Sprawozdawca Gazety Narodowej ocenia- 
jąc tę — jak powiada — „wielce zajmującą bro- 
szurkę” nie rozumie „zkąd się autorowi przyśniło na- 
pisać. że prasa polska była do niedawna nieprzychy!- 
nie usposobioną dla soeny ruskiej". Otóż pospieszamy 
nadmienić, iż współpracownik nasz sąd powyźszy 
oparł właśnie na rocentkach Gazety narodowej z 
lat 1867 — 1877, 

Pani Bocskay w Czernlowcach. Czytamy w 
Gaz. Pol, Była ulubienica lwowskiej publiczności 
teatralnej, usunąwszy się od dłuższego czasu że sceny 
i stale zamieszkawszy w Czerniowcach, po raz pierw- 
szy zaszczyciła wieczorki Czytelni naszej łaskawym 
swoim współudziałem, składając w ten sposób piękny 
dowód swej życzliwości dla tutejszych rodaków. Przy 
znakomitym akompaniamencie fortepianowym pana 
Zwierzchowskiego, Śpiewała pani Bocskay recitativo 
i arję 4 „Halki“, a następnie milutką habanerę („Mi- 
łość to cygańskie dziecię“) z „Carmen“. Artystka 
była przy głosie, a siła uczucia i prześliczna dekla- 
macja podniosły śpiew do doskonałości. To też pu- 
bliczność nierychło ochłonęła z silnego Wrażenia. Po 
każdej produkcji nie było końca okiaskom i objawam 
uznania.  ŃŚpiewaczee ofiarowano pyszny bukiet 
świeżych kwiatów, za co wywdzięczając się, į odśpie- 
wała pani Bocskay nad program szopenowskiego ma- 
zurka, a gdy i po nim oklaski audytorjaum nie ustu- 
wały, musiała się okupić jeszcze jedną piosnką. Bę- 
dziemy, zdaje się, wyrazem powszechnych życzeń, gdy 
ośmielimy się podziękować pani Bocskay nadzieją, iż 
pierwszy ten współudział jest jedynie zadatkiem  ści- 
ślejszego związku, jaki szamowną artystkę połączy 
z estradą koncertową Czytelni polskiej. c 

x * 

(En) Koncert Griinfelda. Zbiegiem okoliczności 
zjechali się dwaj wirtuozi: Paderew:ki i Grfnfeld, a 
koncerta ich dzień tylko jeden przedzielał, nie więc 
dziwnego, że nie możemy się usirzedz od porównywa- 
nia obudwóch. Z dumą wyrzec musimy, że porówna- 
nie wypada na korzyść pierwszego artysty. Pomimo 
bowiem swej niezrównanej techniki, Griinfeld dziwnie 
ubogo na duchu się przedstawia, nie mówimy już 
jako kompozytor, ale jako wirtuoz. Zaiste, szkoda tej 
techniki tak wysoke wyrobionej, użytej do tak mar- 
nych celów i nie kierowanej ani wyższą inteligencją, 
ani uczuciem. Wszystko obliczone u Griinfelda na ła- 
skotanie ucha — Pada więc ofiarą Beethoven i Mo- 
zart, pada Brahms i Szuman, a ich dzieła bardziej 
podobne wychodzą do olejodruków, niż do oryginałów 
mistrzowskich, jakimi są pod palcami artysty myślą- 
cego i poważnego. 

Dopiero w końcu koncertu doczekaliśmy się 
chwili wstąpienia Griinfelda na własny teren, którego 


jest wszechwładnym panem. Była to transkrypcja z 
motywów „Lohengrina* i „Tanbäusera“, dodana nad 
program. Tu okazał się Gaiinfeld idealnym wykonawcą 
tak zwanych „Salon-Stück'ów“. Jego oktawy, arpe- 
dźja, tremola, pasaże, tryle, działają olśniewająco, po- 
dobnie jak w teatrze czarodziejski balet, oświecany co 
chwila innym bengalskim ogniem. W ogóle sposób 
grania Grdmfelda jest w wysokim stopniu teatralnym, 
a wiadoma rzecz, że Mozart, Beethoven i Mendelssohn 
wcale takiego traktowania nie znoszą. Uezucia nie za- 
stąpi afektacja, ani nastroju aktorska powaga. 

Kompozycje Griinfelda obliczone są na bardzo po- 
wierzchowny efekt, zawsze jednak i Mazurka i Barca- 
rolla są arcydziełami w obec Rapsodji. Ta tak zwana 
„Rapsodja węgierska“, pomimo gry łudząco naśladu- 
jącej cymbałki, jest Konglomeratem, którym każdy 
prawdziwy artysta wstydziłby się produkować w obee 
publiczności. 

Fortepian Bósendorfera przedstawił się pod pal- 
cami Griinfelda równie bezbarwnie, jak w koncercie 
Paderewskiego ; możemy jednak uspokoić kupującą pu- 
bliezność zapewnieniem, że fortepjan ten zostanie na- 
powrót odesłany, bo na składzie u p. Marka znajdują 
się lepsze. 

Koncert Towarzystwa muzycznego w Przemyślu. 
W niedzielę 3. kwietnia urządza tutejsze Towarzystwo 
muzyczne II. koncert pod kierownictwem dyr. artyst. 
p. Dietza z współudziałem solisty-skrzypka, pana N. 
Biernackiego. W programie zamieszezony: Thomasa : 
„Myśliwi“, chór męski; Alarda. Fantazja na skrzypce; 
Belliniego : „Arja“, śpiew ; Chopena : Krakowiak Grand 
Rondeau de Concert na fortepian z tow. drugiego for- 
tepianu; Schumanna: „Noc wiosenna“; Chopena : 
Mazurek; Biernackiego : Pieśni ludowe, na skrzypce; 
oraz Mendelssohna: „Noc Walpurgji*, balada do słów 
tioethego (w tłumaczeniu polskiem A. Garczyńskiego). 
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Z lzby sądowej. 
Lwów 31. marca. 


(Kradzież listu z 15.000 gêr.) 
(Dokończenie.) 

(m) W ciągu dnia wczorajszego, dzięki ener- 
gicznemu prowadzeniu rozprawy przez radcę pana 
„Duniewicza, przesłuchano do godz. 8. wieczorem 
wszystkich świadków w liczbie 24. , 

Zeznań tych szczegółowo podawać nie będzie- 
my, gdyż musielibyśmy chyba jeszcze powtórzyć 
akt oskarżenia. 

Zaden ze świadków nie stwierdził kategorycz- 
nie, jakoby Jaworski zabrał paczkę zawierającą 25 
listów rekomendowanych, okazało się jednak. że 
w tutejszym urzędzie pocztowym panują takie nie- 
porządki, ʻo jakich dotychczas nikt nie mógł mieć 
nawet wyobrażenia. Odnosi się to szczególnie do 
ekspedytu, który absolutnie nie odpowiada swojemu 
zadaniu. Nietylko, że brak tam sił roboczych, a 
w skutek tego mogą Się codziennie zdarzać nie- 
miłe mankamenta, nadto jeszcze samo urządzenie 
biura jest co najmniej wadliwe. v ystarczy powie- 
dzieć, że oświetienie głównej sali jest tego rodzaju, 
że jeżeli urzędnik ekspedjujący pocztę chce prze- 
czytać adres umieszczony na liście, musi lampę na- 
Powa e razy podkręcić“, 

chwili odejścia ambulansów na główny 
dworzec, panuje w sali formalny ścisk i ruch nie 
do opisania, to też wszelka kontrola staje się nie- 

ożliwą, d 
i i Munjce było zeznanie świadka Teofila 
Skolimowskiego, oficjała pocztowego, pod 
którego okiem woźny Karol Jaworski, wkładał 
do worka ów list z 15.000 z dla filjj Banku hi- 

o w Czerniowcach. : 
Po i stał przy stole, a przy nim 4ch 
woźnych wkładąło listy rekomendowane i nie po- 
lecone do worków. r. 

Widział on, że Jaworski wziął do ręki ową 
paczkę z listami rekomendowanemi, pomiędzy któ- 
remi znajdował się list Banku hipotecznego , ale 
czy włożył do worka tego, twierdzić nie może, 
gdyż w tejże chwili odwrócił na chwilę wzrok w 
stronę prawą, gdzie dwóch wożnych przygotowy- 
wało ekspedycję dla innych poczt. z 

„_ Zeznania innych świadków Są dla sprawy zupeł- 
nie obojętne, 

Lwów 1. kwietnia. 

É fm] Po odczytaniu rozmaitych aktów, posta- 
wił Try unał sędziom przysięgłym jedno pytanie 
główne w kierunku zbrodni nadużycia władzy u- 
p 

o przemówieniu tępcy oskarżyciela dra 
Sumpera i A wyczerpującej obronie 
adwakata dra Flaeschn era udali się sędziowie 
przysięgli na dłuższą, narądę, 

O godzinie Pae południe ogłosi? zwierzch- 
nik ławy przysięgtyca werdykt, Przysięgli zaprze- 
czyli jednog ł 0 śnie postawione im pytanie, a 
Trybunał uwolnił Karola Jaworskiego od oska- 
rzenia. i 

Jaworskiego wypuszczono natychmiast z wię- 


zienia. 


Lwów 31. marca, 
(Wszyscy za jednego). 
(Dokończenie.) d 
(m) Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
uznał Sehapsa.. Abrahama 1 Majera. PGE 
winnymi zbrodni gwałtu publicznego > z wz 5 Mie 
szego na 3 miesiące więzienia. daj 4 
Siące, zaś trzeciego na 4 m. WI a 4 y 
Resztę aia oiiyth uznał Trybunał e 
Spa” z $. 288. ust. karn. 1 zasądził p teg 
opindla na $-tygodniowy areszt, Grzegorza suski 
wea, Jankla Silbera, Wolfa Reinfelda i Mojżosza 


— r L e 
Lwów, z Izby handlowej 
dnia 1. kwietnia 1687. 
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Reinfelda na 10 dni, Lejzora Federa na 7 dni, 
a Wolfa Holza na 5 dni aresztu. 

Leibę Katza dla braku dowodów uwolniono od 
oskarżenia. 

Oskarżonych bronili dr. Horowitz i pan 
Bauman. 


A URAZ ACZ 


Ruch Stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
dam „Czerwonego Krzyża* odbędzie się w sobotę dnia 
2. kwietnia o godzinie 12. w południe w lokalu Sto- 
warzyszenia (nowy gmach Namiestnictwa II. piętro) 
z następującym porządkiem : 1. Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgrojuadzenia. 2. Odczytanie 
Sprawozdania Zarządu z czynności i rozwoju Stowa- 
rzyszenia w roku 1886. 8. Odczytanie sprawozdania 
kasowego i udzielenie absolutorjum Zarządowi. 4. Wy- 
bór delegatów na ogólne zebranie w Wiedniu. 5. Wy- 
bór cenzorów i ich zastępców. 6. Wnioski członków; 
o czem biuro krajowe członków Stowarzyszenia uwia- 
damia. 

Czytelnia dla kobiet. Walne zgromadzenie mło- 
dego stowarzyszenia „Czytelnia dla kobiet,” odbyło 
się w niedzielę po południu. Po zagajeniu przez p. 
Stefanję Wechslerowę, odczytała pauna Chądzyńska 
sprawozdanie z czynności wydziału za pierwszy rok 
istnienia, tj. 1886. Czytelnia mieściła się początkowo 
w lokalu Towarzystwa „Pracy kobiet" — obecnie ma 
własny lokal, gdzie odbywają się tygodniowe zebrania 
i odczyty. W r. 1886 było ich 22 — przeważnie w 
dziedzinie literatury i sztuk pięknych. Czytelnia liczy 
obecnie 200 członków, a bibljoteka jej 400 dzieł, 
nadto 20 pism perjodycznych. Obrót kasowy w roku 
ubiegłym wynosił 620 złr. 42 et. 

W miejsce ustępującej dla podeszłego wieku i 
stanu zdrowia pani Horoszkiewiczowej, obrało zgro- 
madzenie 60 głosami przewodniczącą panię Stefanję 
Wechslerową, kontrakandydatka pani J. Sawczyńska 
otrzymała głosów 18, 

Do wydziału weszły pp. Gostyńska Marja, Go- 
styńska Władysława, Kulińska Józefa, Niedziałkowska 
W., Strzelecka Wanda, Wolska Zofja i Urbańska 
Julja. Na wniosek p. Marji Wysłouch, która w bardzo 
pięknej przemowie oddała cześć zasługom ks. Jadwigi 
Sapieżyny, Walentyny Horoszkiewiczowej i Felicji z 
Wasiłewskich Boberskiej, mianowało je zgromadzenie 
ednogłośnie pierwszemi członkami honorowymi Ozy- 
telni. Na wniosek pani Niedziałkowskiej zobowiązały 
się panie należące do Czytelni złożyć po 1 złr. jako 
datek nadzwyczajny na utworzenie funduszu rezerwo- 
wego Czytelni. 


„ Walne zgromadzeni: członków Tow. pedago- 
gicznego oddziału lwowskiego, odbędzie się we czwar- 
tek d. 7. kwietnia br. o godz. 10. przed południem 
w sali ratuszowej, z następującym porządkiem 
dziennym : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu. stanu 
kasy i bibljoteki. j 

8. Odczyt p. Franciszka Zmudzińskiega : 
dziecka. “ 

4, Odozyt p. Dymitra Wowkowa: „Jak udzielać 
nauki języka ruskiego w szkołach ludowych na pod- 
stawie języka polskiego.“ 

5. Wnioski członków. ) 

„Rodzina“ w oddiele stanisławowskim. W I. 
kwartale b. r. przystąpiło do Towarzystwa 7 człon- 
ków wspierających, zaś przyjęto 26 członków rzecsy- 
wistych. Ogólny przychód był 518 złr. 13 ct., z tego 
wydziałowi centralnemu odesłano 418 złr. 7 ct. Za- 
pomogę udzielono 1 członkowi 10 złr., zaś pożyczkę 
6 członkom w łącznej kwocie 85 złr. Na zjazd rady 
zawiadowczej do Lwowa mający się odbyć d. 24. 
kwietnia br. wybrał tutejszy wydział swoim delegatem 
p. T. Głosławskiego. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nowela cłowa. W obec tego, że wprowadzenie 
nowej taryfy cłowej nastąpić ma z dniem 1. czerwca, a 
odnośne przedłożenie rządowe musi z Izby panów wrócić 
na powrót do Izby deputowanych, zamyśla Rząd zaraz 
po świętach wielkanocnych między 20. a 24. kwietnia 
wnieść odueśne przedłożenie do Izby deputowanych i 
starać się o przeprowadzenie uchwał do końca kwietnia. 
Pozostawałoby zatem jeszcze sporządzenie :lfabetycznego 
wykazu towarów i ordynacji ełowej, poczem natychmiast 
przystąpi Rząd do wprowadzenia w życie noweli ełowej. 
Materjały odnośne zostały już przygotowane i po porozu- 
mieniu się z Rządem węgierskim będą odpowiednio zu 
żytkowane. 

Newa kolej dowozowa została zaprojekto 
wang dla połączenia stacji Peczyniżyn Kołomy'skiej ko- 
lei lokalnej z destylarnią p. Szezepanowskiego i Spółki. 
Z tego powodu zarządziło Ministerstwo handlu reambu- 
lację projektowanej kolei dowozowej, Odnośna komisja, 
której przewodniczyć ma kołomyjski starosta p. Kuczkow- 
ski rozpocznie swą czynność 21. kwietnia na dworcu ko- 
jejowym w Peczyniżynie. 

Zaraza bydła w Besarabji. W Rumunji 
ustanowiono kordon graniczny od Resarabji z powodu pa- 
nującej tam zarazy bydlęcej. 


„Oko 
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Przegląd polityczny. 


* 4 Wiednia donoszą, że ostatnie rokowania 
Z delegatami rumuńskimi dotyczyły w pierwszej 
inji konwencji hydlęcej. Propozycje rumuńskie 
AŚ za niemożliwe do przyjęcia. Skutkiem tego 
3 ryj towali delegaci do Bukaresztu po nowe in- 
x. Je. Minister Stourdza spodziewany jest na 
Przyszły tydzień we Wiedniu. 


e — hm MK 
Kury gieldy wiedeńskiej. 
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dnia 2. Kwietnia v3>7. 


* Fremdenblatć pisze, że nuncjum austrjackiej 
deputacji w sprawie kwot wypracowane jest z chło- 
dną rozwagą i gruntownością, która mu nadaje 
charakter pełnego znaczenia dokumentu państwo- 
wego. Zapatrywania wyrażone w nuncjum, a prze- 
ciwne zniesieniu praecipium Pogranicza wojsko- 
wego, znajdują w ustawach o kompetencji deputa- 
cji w sprawie kwot najzupełniejsze uzasadnienie. 
Wreszcie wszelkie bezstronne i sprawiedliwe me- 
tody obliczania siły podatkowej doprowadzą prawie 
do takiego samego rezultatu, który może nie wy- 
każe z całą dokładnością cyfry, podanej przez aus- 
trjacką deputację w sprawie kwot, ale w każdym 
razie zdoła obronić tę połowę monarchji przed 
a ZPYW obciążeniem, przechodzącem jej 
Siły. 

* Deputacja węgierska dla osnaczenia kwot 
uchwaliła wystosować nowe nuncjum do Deputacji 
austrjackiej, w którem mają być wyłuszczone i 
uzasadnione zapatrywania Węgrów na pojedyn- 
cze zasadniczę kwestje. 

* Na ostatniem plenarnem zgromadzeniu Sto- 

warzyszenia niemieckiego, odbytem dnia 29. marca 
w Pradze podał przewodniczący dr. Schmeykal, 
treść memorjału wystosowanego przez Klub posłów 
niemieckich w marcu 1884 do kardynała księcia 
Schwarzenberga. Memorjał wskazuje na wzrastają- 
cą liczbę duszpasterzy w niemieckich powiatach 
djecezji praskiej, nie władających języki=m nie- 
mieckim. Posłowie niemieccy domagają się po- 
działu Seminarjów duchownych w Czechach podług 
narodowości. Na memorjał ten nie otrzymał Klub 
niemiecki dotychezas żadnej odpowiedzi. 
SĄ * Prasa budapeszteńska zajmuje się jeszcze 
wystąpieniem hr. Leona Thuna w Izbie panów, nie 
szczędząc mu naturalnie zarzutów za wystąpienie 
przeciw Węgrom. W Izbie kursował dowcip—po- 
chodzący wrzekomo od ministra Tiszy: C'est Łeo 
Thun qui fait la musique. 

* Na zebraniu liberalnych unionistów oświa - 
czył lord Hartington, iż stronnictwo jego, ze 
względu na obecny stan rzeczy, musi popierać ga- 
binet konserwatywny. Rząd weźmie niezawodnie 
pod rozwagę zarzuty niektórych członków stron- 
uictwa liberalnych unionistów przeciw pojedyń- 
czym przepisom irlandzkiego przedłożenia kodeksu 
karnego. Chamberlain popierał Hartingtona. Ze- 
branie uchwaliło głosować za pierwszem czytaniem 
przedłożenia. 


* Senat francuski przyjął prawie jednogłośnie 
kredyty uzupełniające. Izby odroczą się prawdopo - 
dobnie we wtorek na ferje wielkanocne. 

* Wi Petersburgu] ogłoszoną zostało ustawa upowa- 
żniająca Towarzystwo kolei nadwiślańskiej do emi- 
sji nowych obligacyj na 1,112.000 rubli, celem 
wzmocie nia zdolności transportowej kolei Nadwi- 
ślańskiej. 

* W Belgji uwięziono temi dniami dwóch 
socjalistów niemieckich powikłanych w pewnym 
procesie socjalistycznym i wydano ich władzom 
niemieckim. Izba zganiła to niezwykłe postępowa- 
nie Rządu i wezwała go, aby poczynił niezwłocznie 
potrzebne kroki celem ich uwolnienia. 

* Bukareszteński Romanul oświadcza, że mało 
jest obecnie nadziei, aby traktat handlowy z 
Austrją przyszedł obecnie do skutku. 

* Presse donosi z Petersburga, że Giers za- 
żądał audjencji u cara, na której ma go prosić, 
iby cesarz wybrał między nim (Giersem) a Katko- 
«sm. Giers domaga się zasystowania wydawnictwa 
Mosk. Wied. 

* Pol. Corr. donosize Stambułu, że w tamtej- 
szych sferach rosyjskich zaprzeczają stanowczo, 
jakoby Nelidow na ostatniej audjencji u sułtana 
był mu doradzał odwołania Rizy beja i rozpo- 
częcia energicznej akcji w Rumelji wschodniej. 
Rosja zachowa wyczekujące stanowisko do czasu, 
aż nienormalny stan rzeczy w Bułgarji zmusi mo- 
carstwa do szybkiego rozwiązania sprawy, przy 
którem bez Rosji z pewnością się nie obejdą. 
| Em oi EO a 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego. 


Gorlice 1. kwietnia. Starostwo zarządziło do- 
chodzenie przeciw gr. kat. kapelanowi z Ropicy o 
podburzanie przeciw narodowości polskiej (vide 
korespond. Dz. Pol. nr. 85). 

wiedeń 31. marca. Izba deputowanych przy- 
jęła w drugiem czytaniu ustawę o zabezpieczeniu 
wdów i sierót po wojskowych. 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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Wiedeń 31. marca. Polit. Corr. upoważnioną 
została przez Stoiłowa do oświadczenia, iż podróż 
Stoiłowa do Wiednia nie ma charakteru specjalnej 
misji politycznej. Celem tej podróży jest poinfor- 
mowanie się o zapatrywaniach mocarstw co do o- 
statnich faz kwestyj bułgarskich przez spotkanie 
się z wybitnemi osobistościami Rządu i ciała dy- 
plomatycznego. Podróż Stoiłowa nie była sygnali- 
zowaną gabinetowi wiedeńskiemu, w skutek czego 
gabinet nie zna jej celu. Pobyt Stoiłowa w Wie- 
dniu potrwać ma około 14 dni. Rozszerzenie tej 
podróży na Darmstadt, Jugenheim lub Stockholm 
nie jest pozytywnie zamierzonem. 

Wiedeń 31. marca. Stoiłow oświadczył , że 
pobyt jego w Wiedniu ma na celu zbadanie opinji 
mocarstw względem obecnej fazy kwestji bułgar- 
skiej. Rejencja ma wprawdzie na oku 
kandydaturę ks. Oskara szwedzkiego, 
ale kwestja kandydatury nie jest teraz 
na pierwszym planie. 

Rejencja zamierza starać się o to, aby Sobra» 
nje przedłużyło jej pełnomocnictwo na dłuższy 
czas. Rejencja nie może się spodziewać tego” aby 
który z książąt europejskich przyjął kandydaturę 
na tron bułgarski, dopóki Rosja nie zmieni swego 
stanowiska. 

Wiedeń 31. marca. 
Chronicle miał wczoraj 


Korespondent Daily 
rozmowę ze Stoiłowem, 
z rozmowy tej okazuje się, że podróż Stoiłowa 
jest urzędową, lecz ma tylko charakter informa- 
cyjny. Bułgarja nie ma stałych reprezentantów 
przy dworach, dla tego wysłała Wulkowicza do 
Stambułu, a Stoiłowa do Wiednia, lecz bez spe- 
cjalnej misji. Wiedeń jest dla Bułgarji najważniej- 
szą stolicą polityczną, w której ona chce poznać 
zapatrywania dyplomacji. Prowizorjum bułgarskie 
wymaga nagląco uregulowania, lubo Rejencja mi- 
mo wszelkich wichrzeń mie obawia się żadnych 
zaburzeń wewnętrznych, Rząd jest pewnym siebie, 
potrafi on stłumić wszelkie zaburzenie porządku, a 
gdyby nawet w jakiem miejscu importowana re- 
wolta się powiodła, to będzie ona tylko odosobnio- 
ną jednodniówką. Duch ludności całej i straży 
obywatelskiej, już w eałym kraju zorganizowanej, 
jest zgodny i niezłomny, co się już =w Ruszczuku 
okazało. 

Cały kraj domaga się jednomyśl- 
nie powrotu ks. Aleksandra. Ponowny 
wybór jego jest jedynem stałem rozwiązaniem tru- 
dności. Rejencja i Rząd muszą liczyć 
się z tum powszechnem życzeniem i 
przedstawić tę sprawę dyplomacji. 
Prowizorjum ustać musi, przeto Rząd musi zwołać 
Sobranje i przedłożyć propozycję ustanowienia 
Rządu rejencyjnego nieodwołalnego na trzy lata. 
Głównem zadaniem Rejencji, Rządu, wojska i ca- 
łego ludu jest: uczynić możliwą restaurację księ= 
cia, gdyż jest to ideałem całej Bułgarji. s 

Wiedeń 31. marca. Tagblatt Szepsa donosi, że 
zadaniem Stoiłowa jest poinformować tutejsze sfe- 
ry polityczńe co do sytuacji w Bułgarji. a nastę- 
pnie postarać się, aby Austrja vatani w intere- 
sie ostatecznego uregulowania 1 s onsolidowania 
stosunków bułgarskich. Stoiłow ma dać austrjackim 
mężom stanu wyraźnie do zrozumienia, iż Bułga- 
rja, chcąc dójść do uporządkowanych stosunków, 
ma obecnie tylke dwie drogi, a mia- 
nowicie, albo wybór ks.ęBaltenb er- 
skiego na księcia, albo zbliżenie się 
do Rosji i zupełne pojednania się 
Z Carem. 

Budapeszt 1. kwietnia. Sfery kompetentne 
określają w ten sposób stanowisko Węgier do żą 
dań austrjackiej deputacji kwot. 

We wszystkich punktach dałoby się osiągnąć 
porozumienie z wyjątkiem żądań co do praecipuum 
b. pogranicza wojskowego. | , 

Ta sprawa bowiem nie jest kwestją cyfr ale 
zasadniczą. Jeżeli Rada państwa podzieli za- 
patrywanie deputacji, to Węgrzy ten punkt stanow- 
czo odrzucą. nie wdająjąc się w Żadne 
negocjacje. (W takim razie rozstrzygałaby 
korona, a zaznaczyć należy, że według prawa aus- 
trjackiego, takie rozstrzygnięcie ma ważność na 
jeden rok, podczas gdy prawo węgierskie nie 
określa czasu!! (Prz. Red.) 

Stambuł 1. kwietnia. W. Porta przedsiębie- 
rze na kg skalę środki ostrożności przeciw 
Czarnogórze. Ma [ona bowiem niewątpliwe do- 
wody. iż ta ostatnia zamierza skorzystać z pierw- 
szej lepszej sposobności celem rozszerzenia swej 
granicy od strony Albanji. 

Petersburg 31. marca. Odkryty został spisek 
wojskowy, który „SIę rozciągał na załogi całego 
Kaukazu. Uwięziono przeszło 100 oficerów. Głó- 
wnym motorem spiskucbył podpułkownik Vogel. 

Paryż 31. marca. Prezydent Floquet za- 
wiadomił Izbę o napadzie dep. hr. Douville- 
Meillefeu na dep. Sans-Leroy i o zawia- 
domieniu o tem jeneralnego prokuratora. Prezy- 
dent pozwolił Douvillowi pójść do domu, zamiast 
jak przepisuje regulamin, kazać odprowadzić go da 
więzienia. Douville był już raz za podobną napaść 
skazany na 2 miesiące więzienia. 

Paryż 31. marca. Matin donosi, że zamach 
na cara przedsięwzięty był w Gatezynie. į 

Petersburg 31. marca. Na archijereja Ser- 
gjewa w Kronstadzie, który miał kazanie prze- 
ciwko nihilistom, wykonał pewien młody człowiek 
zamach. który się jednak nie udał. © | 

Londyn i. kwietnia. Pomieszkanie S a li sbu- 
rego z obawy przed zamachem Irlandczyków od- 
dano pod straż policji. 

Berlin I. kwietnia. Tutejsze dzienniki donoszą. 
że Giers podał się do zymisji. Następcą jego ma 
być $zuw ało w. 


| Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 
MUZEUM PRZEMYtEW w ratuszu, codziennie 

od dziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct, w niedzielę i świę 
wstęp wolnś'+003 S 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 

WYSTAWA. OBRAZÓW z wojny serbsko-bułgar- 
skiej A Piotrowskiego. Dom Narodny (10—4). 


codziennie 


Bukareszt 1. kwietnia. Zeszłej nocy transpor- 


towano 100 żołnierzy do Lompalanki, gdzie wy- 


buchł rokosz Także w Widdyniu widać niepokój. 

Sofja 1. kwietnia. Z Gałaczu dostrzeżono pò- 
dejrzany statek, płynący z Reni do Serbji. 

W Ruszczuku, w domu pewnego Niemca are- 
sztowano dwóch rokoszan, ciężko skompromitowa- 
nych w ostatnich rozruchach. 

Londyn 31. marca. Podług doniesień giełdo- 
wych zamach na cara wykonano w poniedziałek. 
Według telegramu nadeszłego tu z Petersburga 
był car wraz z rodziną obecnym wezorsj na kon- 
eercie wojskowym w stolicy. 

W 'niwersytecie ponalepiano podburzające 
plakaty. 

Londyn 31 marca. Dzienniki angielskie dono- 
szą, że Stoiłow uda się z Wiednia do Berlina, 
a ewentualnie do Sztokholmu, ażeby zapytać wzglę- 
dem kandydatury Oskara. 

Londyn 31. marca. Słychać, że Rejencja po- 
leciła Stoiłowowi zaproponować przywrócenie 
władzy książęcej lub prokiamację republiki pod 
zwierzchnictwem Porty, lub też wreszcie rekon- 
strukcję Rejeneji. 

Wiedeń 31. marca. Na giełdzie wieczornej notowa- 
no zredyty 288*90, rentę majową 80-75. 

* * 


* 

Wiedeń 1. kwietnia. Według nadeszłych tu 
doniesień pobyt jenerałów Hurki i Drentelna w 
Petersburgu miał na celu omówienie środków 
przeciw powiększaniu się ludności napływowej w 
prowincjach zachodnich. 

Buda-Peszt 1. kwietnia. Dziś rozpocznie się 
rozprawa karna wytoczona przez ministra honwe- 
dów przeciw współpracownikom Budapesti-Hirlap 
pp. Csukasi i Balogh. 

W pismie rzeczonem pojawił się mianowicie 
artykuł rzucający na komisję asenterunkową w 
Oedenburgu podejrzenie, iż ta przekupiona przez 
izraelitę Maurycego Hellera dopuszczała się licz- 
nych nadużyć przy poborze wojskowym. 

Warszawa 1. kwietnia. Dyrekcje tutejszych 
kolei poleciły ponownie swym urzędnikom przygo- 
tować się do złożenia egzaminu z języka rosyj- 
skiego. 

E 1. kwietnia. Notarjasze tutejsi 
w skutek rozporządzenia Rządu wydalili swych po- 
moeników mojżeszowego wyznania. 

Petersburg 1. kwietnia. Komisja powołana 
przez Ministerstwo skarbu w celu zastanowienia 
się nad środkami dążącemi do popareia stalowni 
krajowych, zaproponowałajMinisterstwu, aby wszyst- 
kie wyroby artylerzyckie, potrzebne dla armji, wa 
rabiane były wyłącznie w fabrykach krajowych. 
Odnośny projekt przedstawiony zostanie wkrótce 
Radzie państwa. 


Przyjechali do Lwowa 
deia 1. kwietnia 1837 r. 

HOTEL FRANCUSKI. St. Prokopowicz, z Szumlen. 
W. Kraińsaj, z Wyszaty:. M. Czarnonski, z Rosji. 
I. Krumpbolz, ze Stryja. C. Dauner, z Wiednia. 8. Zorn, z 
Wiednia. L. hr. Beichtold, z Wiednia. 

EOTEL ŻORŻA. L. Grůnfeld, z Wiednia. A. 
Griinf ld, z Wiednia. J. Bangyul«, z Wiednia. E. Gla- 
ser, z Wiednia. S. Cieński, z Okna. A. T:odorowiez, ze 
Żukowa. 


NADESŁANE. 
Czasopisma „Ruch“ wyszedł zeszyt VII. 
Dwutygodnik 1323 


sE O CEL” 


kwartalnie zł. 1.80, miesięcznie 60 ct. zeszyt 30 ct. 
Redakcja i Administracja ul. Kraszewskiego 28. 
Miejscowy abonament przyjmuje wyłącznie 
biuro dzienników, nł. Karola Ludwika 21. 


Dr. Aleksander Maryański 


otworzył z dniem 12. marca 1887 kancelarję ad- 
wokacką we Lwowie przy ul. Majerowskiej |. 17. 


NADESŁANE. i 
Przysłane mi przez aptekarza p. Dra Karola Mi- 
kolascha napoje, jako to: Koniak, Mal ga, wino te- 
kajskie i hiszpańsk e używałem na próbę u słabych i re- 
konwalescentów V. oddziału medycznego szpitala powste- 
chnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały się dlè 
rekonwalesceutów po tyfusie jako b«rdzo krzepiące i wzma- 
cniające. 

Wina lecznicze zastosowane zostały do odpo- 
wiednich chorób. Wino rze wieniowe działało a pS- 
cjenta dotkniętego żółtaczką kataralną skutoczniej, esobli- 
wie na wydzieliny, jak pierwej zadawany nastój winny 
rzewieniowy weding. przepisu farmakepei. Zaatanawiający 
skutek zauważano u chorej, wykazującej niapokejące obja- 
wy niedokrewi ości przy mnożeniu się ciałek krwi bia- 
łych, której zadawano wino chinewo-żelaziste, 
ponieważ nietylko jej wyglądanie się polepszyło znacznie, 
ale także ciałka białe krwi znacznie ubyły, co nie na- 
stąpiło przedtem po używaniu żelaza i arszeniku. Także 
wino pepaynowe skutkowało bardzo dobrze u cho- 
rych źle trawiących, ponieważ nietylko apetyt się wzmógł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na 
stępywało. 1 i n 

Przytoczone wina lecznicze odszezególniają się nie- 
tylko przyjemnym smakiem, ale także nadzwyczajną sku- 
tecznością ; z t go względu zalecają się w praktyce 1 wró- 
żą jak najlepsze wyniki. 

Wiedeń d. 26, kwietnia 1882. 
Prof. Dr. Dracche, 
1291 b przełożony V. Jekarsk. o działu 
im Pale poveseobaym, a, 

Skład powył wymienionych Win 4 5 
pojów dla GB E dla całej monarchji Austra- 
węgierskiej u Wólhelma Maagera w Wiedniu, 
Weumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
seha i we wszystkich aptekach znaczniejszych me- 

1. 
A. y się naśladowań i fałszerstw. 


TEATR HR. SKARBKA. 
D z 1 á: 
Benefis Elżbiety Skalskie j. 


BARON CYGAŃSKI 


Hrabia Piotr Homonay .. - Borkowski 
Conte Carnero, król. komisarz Myszkowski 
Sandor Barinkwy, młody emigrant Fiorjański 
Kalman Zupan, bogaty hodowca 
SAEPrZÓW SĄ... . Skalski 
Arsena jego córka . Skalska 
Mirabella, guwernantka z domu 


UPADA I W: . Kasprowiczowa 

Ottokar, jej syn. . e. . Recki 
Czipra, stara cyganka. . . . Praunówna 
Neffi, cyganka + . » . Radwan 
Poli =)... « . . . . . Kiczman | 
Jösz JEEE | ©. „ Pietraszewski 
Terko ) cyganie. . . . Krykiewiez 

. Łomiński 


Michały) -. . . . . . 
JIS go larw M 
Burmistrz Wiednia . 
Herold . . . 


. Gumplowicz 
„ . . Pruszyński 

. . „ „ Swięcki 

. Senowski 


Józiek, jatarnik . ; EB © 


DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Kwietnia 1887. 


poleea 


= a 


owe I artykuły techniczne 


1327 11-0 


JOZEF HANIKE we N/WWEDWW ARE 


Skład farb i handel materiałów pod „Cz 


RATIS KAŁDĘ WINO z wyją- 
s t tkiem szampana, przed kupieniem 
F! można próbować z powodu wiel- 
4 kiego zapasu win sprowadzonych 
od pierwszorzędn. producentów; e6ny 
znacznie obniżylem, lecz tylko 
przed świętami, 1 litr wybornego 
Preszburgera 44 ct., 1 flaszka Preszburgora 
40 ct., flaszka Zeleniaku 50, 60, 5 ct. 
Hegelajera wytrawnego 85 ct. Samerodnera 
95, 1:20 ct. Maślacza 1 złr.60 et. Retzera 
40 ct. Weidlingera 60 et Nushergera 60 ct. 
Klostonburgera 85 ct. VWóslauera, Schlum- 
bergera 85 ct. i wiele innych gatunków. 
Wódki Hr. Drohojowskiego Pomarań- 
czówka 90 et. Ratafia i Dereniówka 1 złr. 
10 et. własnego napełniania wszystkie 
smaki flaszka po 30, 35 i 65 et. Znako- 
mite piwo Pilzneńskie wystałe flaszka '|ą 
litr. 16 ct., 1 litr 32 et. poleca handel 
win i delikatesów STAN. WOJCIE- 
CHOWSKIEGO, róg Chorążczyzny, 
na prowincje pakuje gratis. 


1296 2—0 


ā— y 


-Kartofe nasienne 


w Dubienku poczta Monasterzyska. 


Dabersy, zaakomity gatunek go- 
rzelniany po 3 złr. Carle Godrich, 
duże plennej bardzo wytrwałe i 
dobre do jedzenia po 2 złr. Cham- 
piony i Garnet Chili po 2 złr. Ceny 
obliczone za 100 kl. z odstawą do 
kolci. Mniej 5ciu eetnarów nie wy- 
seła się. Przy zakupnie całego wa- 
gonu 20 pre. opustu. 


Soczewica po 6 złr. za cetRar 
loco Monasterzyske. 184 3—0 


Na święta 


Wszelkie towary korzenie! 


Rodzenki, migdały, daktyle, figi, 
orzechy, Wanilja, cukier, kawa, her- 
bata, czekolada, smalec, słonina, 
powidła, śliwki, WINA austrjackie, 
węgi-rskie, francuskie, hiszpańskie, 
Rum, arak, likwory, wódki, Konisk 
prawdziwy, Porter i piwo angiel- 
skie, Piwo pilzneńskie eksport 


najtaniej w handlu 


KAROLA BAYERA 


Lwów, 1310 4 8-10 
przy ul. Krakowskiej I. 11. 


| « à i 
} s, 
Postradana iub osłabiona 


siła męska, 


jak również wszelkie następstwa hula- 
8zczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarza sztabowego dr. Mül- 
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze- 
pisem użycia złr. 3:10, pocztą 25 et. więcej. 
Zamawiać można w St. Georgs-Apotneke 
w Wiedniu, V. Wimmergasse 33, dokąd 
należy aresować wszystkie zamówienia 
pisemne. 

Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascha. 677 6—10 b 


o- u dA w 
PAPIER WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw kasziom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardianym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta pana 
Włliasi | Spółka ua uli y de Seine 
Nr. 31. 510 14—18 

Dotać można w Krakowie 
w aptekach pp.: Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego W. Redyka i 
Siedle.kiego. We Lwowie u pp.: 
Mikolascha, Wewiórskiego i Beisera. 


seta > . ' 
me m — ma 


Pu diWŚ . 


1314 a 3-9 


[3 
„Maski y* LE , 


Siewniki rzędowe 


do jak najrówniejszego siewu, do 
starczają w największym wyborze, 
w najlepszem wysenaniu, 1 pó 
bardzo tanieh cenach, od 150 at. 
UMRATH i Spólka, 
Fabryka machin rolniczych 
Prag — Babna. 
Illustr. katalogi gratis i frauco. 
Główny skład dla Galicji: 


Lwów, ułiea Grodecka l 61, 
pod własną firmą. 


g- ————_ """ORZ . a 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: József Łaskownieki. 


|G 
(8 handel KAROLA BA 


przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną 


HERBATĘ 


MQ | funt, pół kilo po złr. 1-50, 2, 
m 1310 250, 275, 3:75. 8—30 
Herbatę w paczkach po cenach 
składu C. Traua e. k. dostawcy 
nadwor. we Wiedniu. 


HERBATA 


4 
= 
4 
f- 
ą 


VLVHHAH 


K. F. POPOWICZ 


w Tarnopolu 
poleca 


Wszystkie Dzienniki 
1316 świata 9—10 


można abonować po cenie oryginalnej 


w Biurze dzienników 


Lwów ul. Karola Ludwika 1. 21. 
Do domu dostawia się punktualnie i darmo. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


Drożdże prasowane 


ze sławnej fabryki 
Ig. 


Mautnera i Syna we Wiedniu 
ŁŁABANA we Lwo ie, 


% 
s 
8 Ad. 


% Łaskawe zlecenia na święta wielkanocne już przyjmuję, i 
takowe w dniu oznaczonym. 1 


SY 


dr. 


LUDWIG 
bota 


Najlepszą 
jest bardzo zalecana prze 
we. E. LUL ? 
fesorów ohamii przy 
j - kg wy 
sd przymieszsk | 
sirovi. 


BIBULKA na PAPIERO 


i 


Perod natiadowaniem ostrzega slo! 


TA BIBUŁKA 


fest prawdziwa bibuika 
Frmy CAWLEY & HENRY w PARYŻU, |7, ruo Béranger 
. 3. POHL, 


| — | 
l 
=.) 
u 
— | 
m — 
Lid 
pasa 


090992900000902++79+909 
zawiera- 


WINO jące PEPTON 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


Pepton jest substancya wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposebem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na AXEMIĄ, OSŁABIONE W SKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOŻOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RAKA, WĄTROBĘ | ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. $ 
40000000000009000006000 


PETTITTE TETE T E E T a d 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


Co dobre, samo sie chwali 
IINOWOSCG 


Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza 


AA 


I 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 
—e A 
Używa się w najpojedyńczszy sposób w zimnym stanie; bez 
zwanych. Momisaków, rozpuszczań lub coś podobnego wysecha 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, 1 nIe wydziela żadnego 
odoru, 


Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy 
cel, i co najwięcej, że przewyższa taniościĄ przez swoją wydatność wszystkie 
inne do dziś używane sposoby zapuszezania i lakierowania podłóg. 

A Do nabycia w sześciu kolorach: 

Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożókła, Nr. 3 żółta, Nr, 4 ciemnożółia, 
Nr. 4 czerwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 
podwójna 1 60 


n 3% 


Jedynie i wyłacznie w droguerji 


ALOJZEGO RUBNERA 


S Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
1290 13—0 


(dawniej cukiernia Rotlilendóra). 


MASA do zopuzcznia PODLÓG 


owocowym i warzywnym, z cieplar- 
niami, łazienką i wodociagiem, nie- 
daleko miasta, przy tramwaju poło- 
żony, z wcelnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u lgnacego , 
Frieda. ul. Hali ka 1.13. we Lwowie. | 


po złr. 210, 2:30, 250, 2'70, 3, i 4 złr. 
30 et. franco Porio pocztowe i Beczułka. 


wysyłam % 
319 6—6 s 


.2000000000000000000000008 
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— WERE ATA, | 2 
Karol Bayer Dom czynszowy (fi 
LWÓW z przepysznym egrodem kwiatowym, 


i 


W 
n 


UJ 
y I Serja kosztuje złr. 3-— 


Y 
u IV. 


y 
h 
4 


arnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. L. Telefonu 173. 


1306 piękny, rentujący się 30—w | a HE A TTG] 


I! Cena zniżona o 25'0!! 8 
Mając zapewnioną większą ilość prenumeratorów na A 
illustracje do powieści U 


SIENKIEWICZA 6 


„POTOP” 


zniżarmm z dniem 1. kwietnia $ 
prenumeratę w ten sposób f) 

„dk A ka 

że dużego wydania małego wydania RR 

I. Serja kosztuje złr. 1:75 U 


E a ” 2:65 IL ,» 4 wo PN 
TU. a. s zel. %. "| waGOB 
s ha" p S6DKIV. „o r BOR 
VE ,) » LEA 225 Y, ki EJ s7 1:13 y 
Wyjście Serji II. opóźnione z powodu powiększo- fan 


A 
Ó 

E. Trzemeski d 
Zakład artystyczno-fotograficzny. JH 


p U zg E 
AE ga KE ma KC gy KC gą SE gą Sy © ga IE a IE py > 


nego nakładu I. Serji, jest jednak pod prasą i wyjdzie 
wkrótce. 1326 2-3 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Preparaty Waterynarskie 28e | 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. Kk. austr. i król rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 
we ćrynaryjnych i aptekarza obwodowego. 


Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 
i Hamburgu. 

Kwizdy c. k, koncesjonowary proszek korneu- 
burgski dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga 
według długol=tniego doświadczenia przy regularnem zad waniu 
jako proszek pożywny dla bydła, w hrakn apetytu, 
przy podojach krwawych, służy do pel.-pszenia mleku oraz 
wzmaga w zwierzętach siłę oporu przeciwko chorobom zara- 
źliwym i zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek. 

Kwizdy c. k. uprz. płyn uzdrawiający dla koni. 
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tudzież 
na zewnętrzne okaleczenia, sztywności ścięgni i muszkułów itp. 
Flaszka 1 złr. 40 ct. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli 
flaszka zamknięta jest papierem czerwonym, na którym znaj- 
duje się moje facsimile i marka ochronna). 

Kwizdy Pokarm wzmacniający dla koni i bydła 
do prędkiego padratowania wychudłysh zwierząl domowych, 
rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka skrzynka 
6 złr., mala skrzynka 3 złr., pakiecik 30 ct. 

EWY Vaselina na kopyta końskie. 

złr. 25 ct. 

Kwizdy Kit na kopyta (sztnczny róg). Laseczka 80 ct. 

Kwizdy e. k. uprz. proszek desinfekcyjny dla kloak 
i stajen, równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet */, kl. 
15 ct., '/, skrzynki 1 złr, 40 ct., cała 2 złr. 40 et, 4 

Kwizdy Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia 
tuczności środek pomocny dla wychudniętych awierząt. Oena 
wielsiego pakietu 1 złr, 26 ct., paczka 63 ct. 1028 1—0 D 

Kwizdy Mydło do mycia przeciw chorobom = da 
u zwierząt, puszka blaszana 100 gr. 80 ct., o300gr. 1 74r. SU, 


Jedna pnszka 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE P; 
ie i ści - Piotra Mi a, J. Deisera H 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikołaschau isera H, 
Blumonfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiorskiego. 
Hartownie w handlach materjałów aptecznych PpP- 
J. Spath. X 
Prawdziwe do F h Boo. 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, E, Radlera, Wikt. 
Redyka, A. Aledleskiagii 3? gobierajskiego, Ernesta Stockmara, J. Trauczyn- 

* skiego, Konst. Wiszniewskiego. 

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M, Jaworniekiego, J. Ja- 
nigi, Edw. Kräutlera i J. Wiszniewskiego, 

Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap- 
tecznych w następujących miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszezów, Brzesko, Brody, Brzeżany. Bnezacz, Bursztyn, 
Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, 
Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Kossów, Krosno, 
Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśle - 
nice, Nadwórna Niemirów, Nisku, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, SA 
cim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczysza, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skara, Skałat, Skole, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnięz, Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszozyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Zmigród, Żółkiew, Żurawno, Zywiec. 


Główny skład dla Galicji w pana 1. Mikolascha aptekarza 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 

Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste- 
czkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych. 

Celem zapobieżenia fałszowaniu uprasza się zwracać uwagę 
na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną byla w podpis mój, niżej 
umieazezony, czerwonym atramentem. 


F. Hanke, A, Hübner i 
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Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY. BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 
5 LISTY HIPOTECZNE, 


1 jsko też 1299 12—0 Dy 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 
Zlecenia z prowincyi wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. () 
OOE FESE OO 302 


L. 636. 
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OGLOSZENIE. 


Komitet Wystawy krajowej w Krakowie j j 

] re podaje do powszechnej 
wiadomości, że w myśl uchwały z:padłej na posiedzeniu dnia 27. marca $ r. termin 
ao zgłaszania przedmiotów na wystawę został przedłużony do dnia 1. Maja 1887. 


W Krakowie, dnia 29. Marca 1887. 
właściciel pierwszorzędnych przed 20tu laty nabytych winnie, 


Prezes wystawy Szlachtowski. 
Tolesva pod TFokajem 


a wielkieni medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych, wyseła 
jak dotąd 


„Purum Vinum hungaricum* 


od 4ch litrów a %50, 3, 3'/⁄ 4 złr. i wyżej franko do każdej stacji pocztowej 
a na pół i całe beczki i32 litrów złr. 40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do ałr. 
100 i wyżej franko. Stacja L. Tolesva, wszelkie obstalunki jak dotąd najaku- 


Stanisław Rozmanith 


ratniej uskutecznione będą. 1318 3—0 
RRITE IIRI III IIIA 
L. 694|pr. 1325 2—0 


OGEOSZENIE. 


Prezydjum c. k Sądu krajowego we Lwowie, poszukuje na umie- 
szczenie wszystkich trzech lwowskich sądów powiatowych miejsko 
delegowanych, z których obyiwa sądy dla spraw cywilnych, to jest 
Sekcja I. i II. w jednej realności umieszczone być mogą, zaś osobno 
un.ieścić się mający sąd powiatowy dla spraw karnych to jest Sekcja 
III. także potrzebną ilością ubikacyj na areszta zaopatrzony być musi, 
odpowiednich realuości od 1. czerwca 1888 począwszy na przeciąg sześ 1u 
lat do najęcia i wzywa Pp. właścicieli stosownych domów, by ze swemi 
ofertami do 24. kwietnia 1887 w biurze niniejszego Prezydjum 
pisemnie zgłosić się ze-hcieli z oznajmieniem, że o warunkach najmu 
tak z ogłoszeń w sądzie i po wszystkich ulic ch porozl 'pianych, jakoteż 
w biurze niniejszego Prezydjum dowiedzieć się mogą. 


We Lwowie, 24. marca 1887. 
Prezydjum c. k. Sądu krajowego. 
Piątkowski. 
Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny | 


ANK HIPOTECZ! 


wydaje 
od dnia i. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 


i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach: i Farnopołu 


| Asygnaty kasowe 


*'|,/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
° 0 


4'i’, n” 90 id ,? 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 
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s (Przedruk nie będzie płacony). 
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A s : ! Dządca ekonomiczny posiadając 
esienia rozma ite. | R studja rolnicze, kilkunsstoletnią A 


| ktykę gospodarską i dobra polecenia — 


po 1'4, centa od wyrazu. IE posady z wiosną 1387 r. Adres: 
X. Y. poste restante Wojniłów. 125 


ARE. — RCA 
D° sprzedania realmość z g untem 

naprzeciw gmachu sejmowego, gdzie 
mleczarnia. 


premjowane własme wina To- 
*  kajskie beczkami, butelkami ed 40 et. 
Lwów, Rury 6. 


Panik żonaty, Czech, obeznany 
we wszystkich gałęziach ogrodniczych 
poszukuje posady. Łaskawe zlecenie J. 


Tleganeki pokój frontowy z przed- 
pokojem na I. piętrze, ulica Batorego 


Reitmayer, w Uhersku, w Stryj skiem. liczba 32. 133 
ardzo tanio! Na sezon zimowy 8 oiominiąinry pastelowe Stefana 
okoje 6 lub 4 na II 'piętrz. do zajęć [ Grzywińskiego. Plae Benedyktyński 

cia Nr. 23, ulica Akademicka. liczba 2. 


O 


Pat posady w mieście lub w mia 
steczku jako nauczycielka prywatna. 
Przysposabiam do egzaminu 3, 4, 5 klasy, 
tudzież udzielam wyższej muzyki — fran- 
cuskiego i t. d. li tylko za utrzymanie. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczno- 
ści Redakcja „Dziennika Polskiego.“ 


DZE oz" m WAKE 
u PS 2 e 02. RZEZ 


D’, interesu przemysłowego, rozwiniętego 
Już i zapewniającego znaczne na przy- 
szłość korzyści, poszukuje się kapitalisty, 
mogącego udzielić pożyczki 2 - 2000 złr. 
Zabezpieczenie pewne, Zgłoszenia do 
Administracji „Dzien. Polsk.“ z opieszę- 
towane pod lit. A. K. 
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